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stniczyły; nie odmawiamy im prawa tłoma- 
czenia ducha owych aktów stosownie do wła- 
snego ich zapatrywania się; nie możemy atoli 
dostrzedz w tóm ani stosowności, ani prakty- 
cznego pożytku, aby poddano pod ich narady 
pytania, któreby się wiązały z najbardziej 
wewnętrznemi szczegółami administracji Kró- 
lestwa. 

Żadne wielkie mocarstwo nie mogłoby 
„przystać na podobne bezpośrednie wdawanie 
się w wewnętrzne sprawy swoje. Zresztą nie 
leży ono ani w duchu ani w literze istnieją- 
cych traktatów i tylko odwlokłoby jeszcze 
cel uspokojenia, ku któremu wszystkie ży- 
czenia i usiłowania państw zmierzają, albo- 
wiem tem wyżej podniosłoby zuchwalstwo 
wichrzycieli wielicki jak zmniejszyłoby po- 
wagę władzy zwierzchniczej. 

Hr. Rechberg uczyniwszy ewentualne przy- 
stąpienie swe do podobnćj kombinacji zawi- 
słem od uprzedniego zgodzenia się gabinetu 
cesarskiego, przeczuł sam w uczuciu słuszno- 
ści, zupełnie, przez naszego dostojnego Mo- 
narchę oceniońem, naszą niemożność przy- 
stania na to. Z przyjemnością uznajemy w tej 
oględności nowy SA] przyjaznych uczuć 
gabinetu wiedeńskiego i świadectwo słuszne- 
go ze strony hr. Rechberga ocenienia położe- 
nia rzeęzy. 


Tor, jakim postępowano w roku 1815 zdaje 
się nam wskazywać dość jasno naturę narad, 
jakie mogłyby być prowadzonemi nad kwe- 
stjami, którę z jednej strony dotykają ogól- 
nego interesu, z drugiej zaś wyłącznie wcho- 
dzą w zakres szczegółów administracyjnych, 
-| należący do. państw sąsiednich. Pierwszych 
| przedmiot stanowiły szezególne umowy mię- 
dzy dworami rosyjskim, austrjackim i pru- 
skim, w których. historyczne tradycje, ciągłe 
stykanie się i bezpośrednie sąsiedztwo, ścisłą 
utworzyły solidarność. Wszystkie umowy, 
które miały na celu uporządkowanie wewnę- 
trznej administracji i wzajemnych stosunków 
między polskiemi prowincjami, w czasie kon- 
gresu wiedeńskiego oddanemi. pod odnośne 
panowanie trzech dworów,: spisane zostały 
w osobnych traktatach zawartych przez po- 
mienione trzy dwory w dniu 21 kwietnia (3 
maja) 1815 r. Były one uzupełniane następ- 
nie szeregiem odrębnych umów, ile razy oko- 
liczności tego wymagały. Ogólne tylko zasa- 
dy w tych traktatach wyrażone, mogące mieć 
w sobie interes europejski, włączone zostały 
do aktu kongresu wiedeńskiego, który w dniu 
27 maja (9 czerwca) podpisany był przez 
wszystkie państwa do tego kongresu powo- 
łane. 

Obecnie nie idzie o te ogólne zasady, same 
tylko szczegóły administracji i wewnętrznych 
urządzeń dałyby pożyteczny materjał do na- 
rad między trzema dworami, aby odnośne 
stanowisko ich posiadłości polskich, do któ- 
rych rozciągają się postanowienia traktatów 
roku 1815 doprowadzić do zgodności z wy- 
maganiami obecnemi i z postępem czasu. Ga- 
binet cesarski oświadcza, iż gotów jest od dzi- 
siaj wejść w podobnego rodzaju porozumienie 
z gabinetami wiedeńskim i berlińskim. 

Dostojny nasz Monarcha pokłada w poje- 
dnawczych uczucjąch i zamiarach Cesarza 
Austrjackiego zbyt silne zaufanie, aby nie być 
przekonanym, że porozumienie na tych pod- 
stawach doprowadziłoby do rezultatów, które- 
by dla wzajemnych interesów trzech dworów, 
dla pomyślności ieh poddanych polskich i dla 
zobopólnych względów, jakie wiążą te kwestje 
z spokojnością: i równowagą Europy, w ró- 
wnej mierze były zadowalniającemi. 

Racz JW. Pan niniejszą depeszę dać do 
odczytania austrjackiemu ministrowi spraw 
zagranicznych i pozostawić w rękach tegoż 
odpis takowej. 

Proszę przyjąć i t. d. 

(podpisano) Gorczakow. 


smutkiem ze względu na skutki krwawej 
walki, której odbicie dawało się ucziwać w 
posiadłościach austrjackich, i która w ten 
sposób stawałaby się źródłem utrapienia dla 
poddanych Cesarza, naszego dostojnego 
Pana. a | 
* Przedłużanie się takowych zajść przejmu- 
je nas żywą boleścią. Powódówani względa- 
„mi ludzkości, niemniej jak i szezególnemi in- 
teresami Austrji, szezerze pragniemy, aby 
mogło się powieść mądrości rządu rosyjskie- 
gò i pojednawczym usiłowańiota państw, 
które mu ofiarują pomoc swoją, pówstrży- 
mać boleśny rozlew krwi. Żywimy nadzieję, 
że wspaniałe uczucia QOesarza Aleksandra, 
potężnie przyczynią się do osiągnięcia tego 
skutku, który jeśliby Zos dopiętym, wiel- 
ceby ułatwił zadanie gabinetów na konfe- 
renejach. , S 

Dczujemy się szezęśliwymi, jeżeli posta- 
nówienie, jakie dwór rosyjski poweźmie, 
znajdzie się w zgodzie z wielkiemi interesa- 
mi, które potężnemi pobudkami spowodowa- 
ni byliśmy zalecić jego światłej pićczołowi- 
tości. i 

Skoro tak trudna kwestja, jak ta która 
nas dziś zajmuje, wprowadzoną będzie na tor 
przyjacielskiego rożbiora, wtedy przygoto- 
wanem zostanie spokojne a zarazem godne 
uczuć ożywiających gabinety jej rozwiązanie. 

Zecheeśz, panie hrabio dać ks. Gorczako- 
wowi tę done dó ódeżytania i upoważniam 
cię nawet do pozostawienia mu jej w odpisie. 

Proszę przyjąć i t.d. 

(podpisano) Rechberg. 
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ści, że młody król grecki Jerzy I spotkał się 
na wystawie płodów rolnictwa w Hamburgu, 
z byłym królem Ottonem. Wieść ta zupełnie 
jest mylna, ponieważ Jerzy I zupełnie nie 
wydalał się z Danji. 

Lord Palmerston przyjmował w tych cza- 
sach deputację od greków zamieszkałych w 
Londynie i okolicach i starał się jej dowieść, 
że wybór Jerzego I jest daleko korżystniej- 
szy niż księcia Alfreda. Lord Palmeston do- 
dał, że wyspy jońskie zostaną przyłączone do 
Grecji, skoro tylko będzie wiadomy rezultat 
głosowania. 


SPIS RZECZY. 


izba lordów. Posiedeznie z d. 13-go lipca. 


Lord Grey. Byłbym nieskończenie lepiej 
wolał, żeby mój dostojny przyjaciel, zasia- 
dający obok mnie, a który pierwszy zwró- 
cił uwagę na sprawy Polski, ponowił swój 
wniosek po powrocie do Londynu. Lecz po- 
nieważ tego sobie nie życzy, a ważnem jest 
aby wam, panowie, przedstawiony był ten 
wniosek, wziąłem na siebie ten obowiązek. 
Nie wacham się tego uczynić, ponieważ zaj- 
mę wam nie wielką cząstkę waszego czasu, 
iponieważ wiem, że jakiekolwiek znaczenie 
mogą przybrać te rozprawy, nie będzie to re- 
zultatem tego co mógłbym powiedzieć, bez 
objaśnień udzielonych przez ministrów Jej 
Kr. Mości, i wyrażenia waszego, panowie, 
zdania, na ogólnem posiedzeniu. Sadra, iż 
nadzwyczaj ważnem jest, ażebyśmy uzyskali 
objaśnienia zamiarów gabinetu i wyrażenia 
waszej, panowie, opinji, bo nie mogę spoglą- 
dać na obecny stan rzeczy, beż uczuwania 
rzeczywistych obaw co do następstw, do ja- 
kich może doprowadzić. (Słuchajcie, słu- 
chajcie.) 

Nie wypuszczam ż pamięci, że dośtojny 
mój przyjaciel, sekretarz stanu, przy rozpra- 
wach w tym przedmiocie przed niedawnym 
czasem, energicznie wyraził zdanie przeci- 
wne zbrojnej interwencji ną korzyść Polski 
(słuchajcie, słuchajcie); oświadczył on, iż 
według jego zdania, podobna interwencja 
zamiast przynieść jaki pożytek, sprawiłaby 
daleko prawdopodobniej klęski i zamięsza- 
nie, i spodziewał się, że spokojność Europy 
nie będzie zakłóconą. (Słuchajcie, słuchajcie.) 
Sądzę, że wyrażając takie zdanie, dostojny 
mój przyjacieł wyrażał zdanie znacznej wa- 
szej, panowie, większości. (Słuchajcie, słu- 
chajcie.) Mniemam, że mało osób, po sta- 
rannem zbadaniu tej kwestji krytycznie, nie 
doszłoby do wniosku, że jest to kwestja, 
z powodu której wojna nie miałaby żadnego | 
znaczenia; i przekonany jestem, że gdyby 
jasno w następujących wyrażeniach była 
przedstawiona ministrom Jej Kr. Mości, par- 
lamentowi, narodowi: Oheecie czy nie chce- 
cie prowadzić wojnę na korzyść Polski? 
Każdy z trzech odpowiedzjałby: Nie. (ÓOkla- 
ski.) 

Chociaż sądzę, że panuje ogólna zgoda 
w zdaniu, i że każdy w tym kraju przekona- 
ny jest, iż niejest to wypadek, w którym 
prowadzenie wojny byłoby prawnem, wsze- 
lako nie mogę czytać złożonych izbie papie- 
rów, bez wielkiego przerażenia, w obawie, 
że chociaż nie mamy zamiaru prowadzenia 
wojny, stopniowo i powoli zostaniemy do- 
prowadzeni do tej strasznej konkluzji. (Słu- 
chajcie, słuchajcie, słuchajcie.) Sądzę, że 
obecnie przedstawia to bardzo wielkie niebez- 
pieczeństwo, i mniemam, że może być ono 
uniknione, jedynie tylko jeżeli kraj przyjmie 
jasną i zupełnie zrozumiałą drogę w polityce. 
Przy takiem mniemaniu, staje się koniecznem 
aby gabinet nie przedsiębrał nawet najdro- 
bniejszego postanowienia, nie mając stale na 
widoku ostatecznego rezultatu do którego dą- 
ży, iaby doskonale rozważył, jak jest tru- 
dno, raz wszedłszy na złą drogę, cofnąć się, 
nim się dojdzie do rezultatu, któregoby od- 
mówił bez wachania się, gdyby tego żądano 
„od niego z początku. 

Sądzę, że polityka gabinetu Jej Kr. Mo- 
ści, dojrzałe rozważona a z stałością prowa- 
dzona; zostanie zrozuimiana przez naród i 
Europę, i że nie można będzie się omylić co 
do drogi postępowania, jaką kraj ten przyj- 
mie stanowczo w tej kwestji. (Słuchajcie, 
słuchajcie.) 'To co poprzednio zaszło, utwier- 
dza mnie w tem zdaniu. Przed dziesięcioma 
laty, znaleźliśmy się względem Rosji i Tur- 
cji na stanowisku, nie bardzo różniącem się 
od stanowiska, w jakiem obecnie znajdujemy 
się względem Rosji i Polski; a natenczas 
każdy z was, panowie, byłby powiedział ró- 
wnie jak publiczność, że wojna z Rosją 
z powodu sporu tureckiego jest niemożliwą. 
Pamiętam, że tak silnie sam byłem o tem 
przekonany, iż należałem do liczby tych, eo 
skłonili mego dostojnego przyjaciela, sie- 
dzącegó obok mnie, aby zaniechał zamiaru 
podniesienia tej kwestji, a następstwem te- 
go było, że pośród wątpliwości o zamiarach 
kraju w tym przedmiocie, wszystkie stron- 
nietwa chciały wziąć udział w rozprawach, 
a wojna była zgubnym tego rezultatem. Po 
takiem doświadczeniu, przyznaję, jestem bar- * 
dzo niecierpliwy, abyśmy byli obznajmieni 
z polityką, jakiej gabinet Jej Kr. Mości za- 
mierza się trzymać. Przyznaję, że mi bardzo 
trudno, starannie zbadawszy złożone papie 
ry, zrozumieć jaka jest ta polityka. Punk- 
ta, co do których pragnę niejakich objaśnień 
od gabinetu, są następujące: Czego się spo- 
dziewa z komunikacij przesłanych Rosji? 
Na czem polega jego mniemanie, że komuni- 
kacje te, a szczególnie ostatnia, są w stanie 
doprowadzić do praktycznego rezultatu? 

Dla tych co nie wiedzą nie więcej nad 
to co można znaleźć w złożonych nam pa- 
pierach, będzie się zdawało nadzwyczaj tru- 
dnem zrozumienie, w jaki sposób zrobione 
Rosji propozycje, mogą doprowadzić do za- 
dowolniającego rezultatu. Pragnę uzyskać 
od gabinetu Jej Kr. Mości niejakie objaśnie- 
nia, tłomaczące, na jakich podstawach za- 
sadza swe mnie.aanie, że Rosja prawdopo- 
dobnieę skłonna jest do przyjęcia tych prò- 
pozycij, lub czy jest zarazem i bezwątpienia, 
w jej mocy przyjąć takowe. Na jednem z po- 
przednich posiedzeń, dostojny hrabia z opo- 
zycij (lord Ellenborough) wskazał trudności 
zawieszenia broni. Pytał się, a nie słysza= 
łem, aby odpowiedziano na to pytanie, z kim 
zawieszenie broni byłoby zawarte, jakieby 
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Depesza hrabiego Rechberga, do hrabiego 
Gwidona Thun, sprawującego interesa Austrji 


Na posiedzenia dnia 12 (24) b. m., Rada | w Petersburgu: 


Administracyjna uwolniła Radcę Stanu Jana Ne- 
welskiego, Prezesa Sądu Kryminalnego gubernji 
Radomskiej, na własne żądanie od dalszej służby 
2 dozwoleniem noszenia wysłużonego munduru. 


Wiedeń 18 Czerwca 1863 r. 

W depeszy mojej z d. 12 kwietnia r. b. 
Nr 1, polecone sobie miałeś, panie Hrabio, 
zwrócić w najprzyjaźniejszej forinie uwagę 
gabinetu petersburgskiego, na niebezpieczeń- 
stwo perjodycznych wstrząśnień, które poru- 
szają Polskę i na smutny wpływ, jaki wy- 
wierają niespokojności w tym kraju na są- 
siednie prowincje cesarstwa austrjackiego. 
Powiedzieliśmy tam, że sam rząd rosyjski 
powinienby uznać za rzecz stosowną obmy* 
ślenie środków, aby położyć koniec takiemu 
boleśnemu stanowii aby przywrócono Kró- 
lestwu Polskiemu stanowisko mieszczące w 
sobie warunki trwałego pokoju. 

Książę Gorczaków zawiadomił nas, odpo- 
wiedziawszy na pomienione  oznajmienie, 
depeszą pod d. 14 (26) kwietnia do p. Bała- 
bina, że Najjaśniejszy Cesarz Aleksander 
pojmuje zarówno obawy, jakie wzniecają w 
gabinecie wiedeńskim smutne zajścia w bez- 
pośredniem sąsiedztwie granie jego zdarza- 
jące się, jak niemniej wartość, którą tenże 
przywiązywać musi do ich ustania. Pan vi- 
ce-kanelerz zapewniając nas, że nie nie było- 
by: w stanie wyrównać w tej mierze usilnym 
życzeniom jego wysokiego Władey, dał nam 
poznać depesze, które wysłał rówpocześnie 
do bar. Budberga i do bar. Brunnowa w od- 
powiedzi na oznajmienie angielskie i fran* 
cuzkie, jednocześnie z naszem wręczone i po- 
dobne zawierające w sobie wnioski. Ks. 
Gorczaków przedstawiał nam oba te pisma, 
a przedewszystkiem ostatnie, jako mieszczą- 
ce w sobie dokładne szczegóły zapatrywania 
śmie w całym. śdwóju jakt K westjata zdolną 
jest otrzymać. 

Tym sposobem spowodowani zostaliśmy 
w sposób naturalny, do zbadania oświadczeń 
dworu rosyjskiego, za porozumieniem się z 
gabinetami londyńskim i paryzkim. Zdawały 
się nam one odpowiadać oczekiwaniom, ja- 
kie żywiliśmy o mądrości i liberalnych za- 
miarach Cesarza Aleksandra. W rzeczy sa- 
mej, sam gabinet petersburgski zdawał się 
objawiać życzenie przystąpienia do wymiany 
myślipod względem najwłaściwszych środ- 
ków dla dopięcia wspólnego celu naszych 
życzeń. Austrja, Francja i Anglja ujrz: ły się 
przeto niejako wezwane do przedstawienia 
widoków swoich w formie bardzej oznaczonej 
i wyjaśnienia ich po przyjacielsku rządowi 
rosyjskiemu. 

Ożywieni duchem pojednawczym, który 
kierował pierwszym naszym krokiem, nie 
wachaliśmy się wejść na wskazaną nam dro- 
gę. Dla tego badaliśmy warunki, któreby 
według nas mogły przywrócić. Królestwu 
Polskiemu spokojność i pokój, i doszliśmy 
do zebrania tych warunków w następujące 
sześć punktów, które zalecamy rozwadze 
gabinetu petersburgskiego: 

1. Amnestja zupełna i powszechna; | 

2. Reprezentacja narodowa, która bierze 
udział w prawodawstwie krajowem i sku- 
teczne środki kontroli posiada; 

3. Mianowanie Polaków na publiczne urzę- 
dy w taki sposób, aby powstała osobna, na- 
rodowa administracja, budząca zaufanie kraju; 

4. Zupełna i całkowita wolność sumienia 
i zniesienia ograniczeń tyczących się pełnie- 
nia obrzędów katolickich; 

5. Wyłączne użycie języka polskiego jako 
urzędowego w administracji, sądownictwie 
i wychowaniu; ` 

6. Zaprowadzenie regularnego i prawne- 
go systemu rekrutacyjnego. 

Wiele z zasad tego programatu składają 
część projektu, jaki sam gabinet petersburg- 
ski naznaczył postępowaniu swemu; inne 
mieszczą w sobie prerogatywy przezeń przyo- 
biecane albo spodziewać się dające; żaden 
zaś nie przekracza miary tego, CO waktaty 
na korzyść Polaków postanowiły. ; 

ywiiuy przeto chętnie przekonanie, że 
propozycje te przez dwór rosyjski pre? 
będą, jako podstawy owej wymiany myśli, do 
czego dwór ten okazał się być skłonnym. 

Wnosząc z jednego ustępu depeszy ks. 
Gorczakowa do bar. Brunnowa, gabinet pe- 
tersburgski zdawał się przyznawać interes, 
jaki mają wszystkie państwa podpisane na 
akcie końcowym kongresu wiedeńskiego, 
w wzięciu udzialu w obradach 6 kraju, 
który w akcie tym oznaczony jest nazwą 
Księstwa Warszawskiego. 

Nio mielibyśmy, co do nas, nic do zarzu- 
cenia takowej formie narad, i bylibyśmy go- 
towi przystać na obrady czyli konferencję 
ośmiu państw, które podpisały akt końcowy 
kongresu wiedeńskiego, jeżeli Rosja uważa 
to za stosowne dla rozbioru, rozwoju i zasto- 
sowania programatu powyżej sformułowa- 
nego. 

Kiedyśmy do ciebie, panie hrabio, wysyłali 
depeszę z dnia 12 kwietnia, przejęci byliśmy 
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Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.-— 
W wykonaniu regkryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z dnia 18 (30) Maja r. b. Nr. 
10127/2529, Magistrat podaje do wiadomości osób 
imteresowanych, co następuje: 

Na zasadzie obowiązujących przepisów w kono- 
samentach, to jest dowodach na towary przywozo- 
we, powinna być wykazywana waga brutto albo 
netto, a to stosownie do tego, czy jest od tych to- 
warów oznaczone potrącenie na taksę lub nie, — 
obok tego zaś wymaganem jest, iżby przy towa- 
rach, mających stałą tuksę, oznaczony był rodzaj 
upakowania, odpowiednio do którego wyrachowaną 
być winna iłość potrąconych na taksę procentów. 

Odstąpienia od tych przepisów zdarzają się bar- 
dzo często, a to tak, że albo w konosamentach 
wykazywaną jest tylko rzeczywista waga towarów, 
mających stałą taksę, albo nie jest oznaczony ro- 
dzaj upakowania onych; — ponieważ: zaś w dopu- 
szczeniu się takich niezgodności nie. można upa- 
trywać złego zamiaru handlujących, —przeto Mini- 
sterjumFinansów, zwykle umarza kary, z tego tytu- 
u wymierzane. 

W skutku tego Minister Finansów rozkazał, 
iżby w przyszłości, aż do wydania nowych w tym 
Przedmiacie: przepisów, pozostawić głównym komo- 
Tom umarzać, na prośby handlujących, kary zą 
a Zgodności konosamentów z przepisami, a to w 


Depesza wice-kanclerza Pilężii Gorczakowa 
do p. Bułabina, posła rosyjskiego w Wiedniu. 
Petersburg 1 (18) Lipca 1863 r 

Sprawujący interesa. Aystrji, udzielił mi 
z rożkazu swojego rządu, do odczytania, załą- 
czoną tu depeszę ne. Rochierga i odpis jej mi 
Zostawił. es i ; 

Od początku niespokojności w Królestwie 
Polskiem, pojmowaliśmy słuszny udział, z ja- 
kim Rząd J. Ces, Król Apost. Mości musiał 
iść za wypadkami, które tuż u granic jego się 
zdarzały i mogły oddziałać na spokojność poł- 
skich jego gęba $ i 


Lubo dotychczas powstanie skupiło wsży- 
stkie swoje siły w Królestwie, i lubo właśnie 
owó to żywioły nieporządku, które nagrora- 


a: 
nych państ! leżący SEKTY - do tego 
ogniska pożaru i nowe mu przynosiły podsy- 
cenia, to jednak najprostsza wystarczała prze- 
zorność, aby wskazać, że boleshe te zajścia 
niemogły weale znaleść rozwiązania, jeśliby 
się państwa sąsiednie w równym stópniu do 
niego nie ptzyłóżyły. 

Pospieszyliśmy się przeto z zaproszenień 
gabinetu Wiedeńskiego do wymiany w tym 
względzie myśli. 

Przekonywamy się z żywem zadowolnie- 
niem, że gabinet teii zrożumiał życzenie, aby 
na podstawie wspólnych interesów przyjść do 
przyjacielskiego porozumienia się, w obec 
owych ewentualności, jakie poplecznicy poó- 
wstania przewidywali, a pomimo przezroczy : 
stej osłony, jaką zakrywają swoje knowania, 
zmierzają do następstw, mogących wreszcie 
naruszyć nawet całość krajówJ. ©. Kr. A post. 
Mości. 

Hr. Rechberg polecił rozwadze: gabinetu 
Cesarskiego diejykie środki, które zdaniem 
jego zdolne byłyby uspokoić Królestwo Pol- 
skie. Zbyt dobrze jest. on uwiadomiony o 
prawdziwym stanie rzeczy w tym kraju, abym 
miał Jeszcze potrzebę uwracania jego uwagi 
na to, że niektóre z tych środków już istnieją, 
a wszystkie inne mieszczą w sobie ogólne za- 
sady, które w głównych swoich zarysach nie 
zostają bynajmniej w sprzeczności z rozwojem 
obecnych instytucij Królestwa, jakie dostojny 
Nasz Monarcha, zastrzćgł sobie nadać, skoro 
tylko chwilę potemu stosowną upatrzy. 

Minister austtjacki spraw zagranicznych 
sam zrósztą poświadcza, że większa część 
owych myśli schodzi się z planem, jaki sobie 
Jego Cesarska Mość sam haznaczył, Wsze- 
lako hr. Rechberg uzna także niewątpliwie, 
że takowe nie mogłyby znaleźć zastosowania 
z niejaką nadzieją dobrego skutku, dopókiby 
materjalny porządek przywrócony nie został. 
(Trudno, aby uszło uwagi hr. Rechberga, że 
dópóki ten warunek niezbędny przy każdera 
skutecznem działaniń rządu, nie zostanie speł- 
niony, rozbije się wszelka próba uorganiżo- 
wania Królestwa, z jednej strony o takie sa- 
me przeszkody, jakie jej dotychczas obecne 
niepokoje stawiały, z dru lej zaś strony 0 
moralną zachętę, jakiej nadzieja czynnej in- 
terwencji z zewnątrz, użyćza najszaleńszym 
,zachceniom rokoszan. x, 

Zależy to bardzo ód wielkich mocarstw, aby 
podobne złudzeńia rózchwiały się, podobne 
rachuby spełzły na niczem, 1 aby przyspie- 
szonym był koniec temu stanowi rzeczy, je- 
żeli pod ścisłą wezmą rozwagę ówą istotną 
stronę kwestji, w której zdaniem naszem le- 
ży niebezpieczeństwo tej kwestji dla Èu- 
ropy. | 

Gotowi będziemy każdej chwili do wymie- 
nienia wżajen'nie myśli w tym przedmiocie, 
drogą dyplomatycznych komunikacij i z szcze- 
rem pragnieniem porozumienia się, 

Co się tyczy narad na konferencji, w któ- 
rejby wzięły udział wszystkie państwa pod- 
pisane na ogólńym akcie wiedeńskini z dnia 
27 Maja (9 Czerwca) 1815 r., nie przeczymy 
wcale aby obecne położenie Królestwa Pol- 
skiego nie musiało wielce obchodzić owych 
państw, o ileby przez to mogły być nadwe- 
rężonemi tak ogólna spokojność, jak i równo- 
| waga oparta na traktacie, w którym one ucze- 


1) Kiedy na; towary przywożone, mające stałą 
taksę, oznaczona będzie sama.. tylko rzeczywista 
waga, lecz w deklaracji waga towaru będzie wy- 
kazana należycie i ta rzęczywista waga okaże się 
zgodna przy rewizji, alboli też różnica nie będzie 
przechodzić 89/,,— tudzież 

2) Kiedy przy należytem wykazaniu wagi brut- 
to, nie będzie szczegółowo oznaczony rodzaj collis, 
w którym będzie pomieszczony towar, wymieniony 
w tabeli do potrącenia taksy, jeżeli, rozumie się,ta 
okoliczność nie daje powodu do przypuszczenia 
złego w tem zamiaru. —p. 0. Prezydenta, Szambe- 
lan Dworu Jeco CESARSKO - KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Ż. Hr. Wielopolski. — Naczelnik Kancelarji Lu- 
ceńgki. 


-_ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wzolne sprawozdamie. 


Dzienniki półurzędowe francuzkie stąno- 
wczo zaprzeczają wieściom, jakoby podróż 
Cesarzowej do Vichy, miała cel polityczny, 
przypominając, że Cesarzowa corocznie robi. 
la kilkodniową wycieczkę do wód, gdzie ba- 
wił Cesarz. 

W Bernie ma się odbywać konferencja w 
przedmiocie zawarcia, a raczej uzupełnienia 
traktatu handlowego pomiędzy Szwajcarją a 
Włochami. Rada stanu szwajcarska: żądała, 
aby na podstawie artykułu dawnego traktatu, 
zapewniającego Bzwajcarji korzyści państw 
najwyżej uprzywilejowanych, rozciągnięto 
do niej teraz zapewnione nowemi traktatami 
ustępstwa dla niektórych państwa, kiedy we 
Włoszech artykuł ten tłomaczą, iż tylko sto- 
sował się do chwili, kiedy traktat. z Szwaj- 
carją był zawierany. Z tego powodu okazała 
się konieczność nowych układów. 

Według jednego z bawarskich dzienników, 
w Niemczech jednocześnie odbywać się będą 
dwie oddzielne konferencje w przedmiocie 
kwestji celnej, mianowicie konferencja na 
którą Bawarja w d. 18 czerwca rozesłała 
zaproszenia 1 konferencja, którą Prusy w 
d. 5 czerwca zapowiedziały, Na obydwóch 
konferencjach prawie wszystkie państwa 
wchodzące w skład związku celno-niemiee- 
kiego będą, jak wnoszą, reprezentowane, po- 
nieważ wyslanie reprezentanta nie pociąga 
za sobą żadnego zobowiązania. 

Książę Amadeusz Sabaudzki, zachowując 
incognito, pod nazwą br. Polenzo, przybył 22 
b. m. do Sztokholmu, Król Szwedzki Karol 
XV wraz z książętami Oskarem i Augustem 
zwiedzał d. 23 b. m. wystawę płodów rolni- 
czych w Helsingborgu i wieczorem tegoż dnia 
był obecny na wydanej dla niego uczcie. Król 
duński d, 26-g0 miał odpłynąć na fregacie pa- 
rowej z Skodsborga do Malmö, gdzie jedno- 
cześnie z nim miał przybyć Król Szwedzki, 
Obaj monarchowie koleją żelazną z Landdro- 
sten przez Sósdala i Christianstad mieli się 
udać do Beckaskog, gdzie Król duński miał 
zabawić do 29-go b. m. 

Dzienniki zaprzeczające wiadomości jakoby 
dwór duński żądał zajęcia Aten przez wojska 
sprzymierzone, zaprzeczają także podanej 
przez depeszę telegraficzną pogłosee o zajęciu 
Nauplji przez batalion Leotzakosa, oraz wle- 


Angija. 


Londyn, 24 Lipca. Niezwykłe upały, jakie 
| pęta w ciągu zeszłego tygodnia, spowo- 
owały wcześniejszy i rychlejszy niż to da- 
wniej bywało wyjazd licznych osób ze stoli- 
cy na brzegi morskie, na wieś i na ląd stały. 
[W pobliżu Londynu nadzwyczaj trudno o 
mieszkanie letnie, okolice nadbrzeżne są już 
przepełnione, a z Devonshire, Szkocji i Wa- 
lji nadchodzą jaż od turystów skargi na tru- 
dność znalezienia wygodnej rezydencji le- 
tniej. Z liczby członków parlamentu, połowa 
już opuściła stolicę. Nadzwyczaj trudno zgro- 
madzić obecnie w izbie niższej liczbę deputo- 
wanych dostateczną do odbycia posiedzenia. 
Wczoraj mówca izby niższej dawał dla człon- 
ków tej ostatniej zwykły obiad pożegnalny, 
dziś ministrowie wyjeżdżają do Greenwich 
na znaną ucztę rybną, a w końcu przyszłego 
tygodnia członkowie gabinetu opuszczą Lon- 
dyn; lord Palmerston uda się do Brocket 
Hall, a hr. Russel do Szkocji. 


Sir Robert Peel, pierwszy sekretarz do 
spraw irlandzkich, odpowiedział stanowczo 
w izbie niższej na liczne interpelacje, że spra- 
wozdania o nędzy panującej w niektórych o- 
kolicach Irlandj, są po większej części prze- 
|sadzóne. Obecnie Times ogłasza list od prote- 
stanta z Connaught, podług którego w tej 
części Irlandji panuje zupełny głód, tak iż 
w wielu rodzinach dzieci umierają z braku 
pożywienia, a starsze osóby żyją po całych 
tygodniach z garści mąki owsianej lub ky- 
kurydzianej i wyglądają jak cienie. Dzien- 
nik przeto pomieniony zapytuje, czy w obec 
tak wymownych faktów można jeszcze mó- 
wić o przesadzonych wiadomościach o nędzy 
w Irlandji panującej. 


były jego warunkii granice. (Słuchajcie, stu- 
chajcie.) 

Jak słuszną zrobił uwagę, zawieszenie bro- 
ni wymaga stron umawiających się i okre- 
ślenia granic, w któryćh powaga jego była- 
by uznaną. Gdyby Rosja nawet była skłon- 
na do zgodzenia się na zawieszenie broni, ja- 
ką musiałaby obrać drogę, aby dojść do nie- 
go? Rząd rosyjski, doskonale może powie- 
dzieć: Jeżeli nie będziemy atakowani, bę- 
dziemy gotowi pozostawić zwykły bieg rze- 
czy; de facto jesteśmy w posiadaniu całego 
terytorjam. Nie ma ani cząstki terytorjum, 
na której znejdowałaby się siła zdolna utrzy- 
mać się przeciw sile rosyjskiej. - Nie może- 
my się spodziewać, aby Rosja powiedziała: 
Jeżeli w którymkolwiekbądź punkcie Pol- 
ski, zbrojni ludzie będą atakować naszą pra- 
wną władzę, wstzymamy się od wszelkiego 
oporu. Nie byłoby to możliwem. Z drugiej 
strony nie zrozumiałbym, aby rokoszanie po- 
wiedzieli: Powstrzymamy się od atakowa- 
nia; bo jeżeli to uczynią, de facto zrzekną się 
rokoszu. Jak słusznie powiedział dostojny 
hrabia z opozycji, rokosz nie może być w po- 
'dobny sposób prowadzony; skoro zostanie 
zawieszony, nadzwyczaj trudno powtórnie 
wprowadzić go w ruch. (Słuchajcie, słuchaj- 
cie.) Oprócz tego, co do amnestji, zawsze 
sądziłem, że środek ten następował po uspo- 
kojeniu, lecz go nie uprzedzał. W jaki spo- 

sób można udzielić amnestję, nie uzyska- 
wszy wprzód uspokojenia? (Co do wprowa- 
dzenia liberalnych instytucij i powierzenia 
administracji Polakom, sądzę, że gabinet po- 
winien nam powiedzieć, na czem opiera swe 
mniemanie, że Polacy skłońni są do przyję- 
cia takiego układu. (Sluchajcie, słuchajcie.) 

Zaledwie jest potrzebnem przypomnienie, 
że instytucje liberalne i administracja naro- 
dowa, są możliwe tylko przy współdziałaniu 
rządzonych. Jeżeli stanowczo sprzeciwiają 
się woli”monarchy, system ten ani jednego 
dnia nie będzie działał, Zatem przed udzie- 
leniem tych instytucij narodowych, trzęba 
aby Polacy byli skłonni do ich przyjęcia. 
O ile dotąd publiczność wie w tym wzglę- 
dzie, Polacy stanowczo odmawiają rządu na- 
rodowego pod władzą Rosji, w granicach 
Królestwa Polskiego, określonych przez tra- 
ktat wiedeński. (Słuchajcie, słuchajcie.) Żą- 
dają daleko więcej. Pragną dawnych granie 
Polski i zupełnej niezależności. (Słuchajcie, 
słuchajcie.) 

Kiedy Polacy odmawiają instytucij naro- 
dowych, w warunkach, w jakich ich dla nich 
żądamy, i w jakich mamy niejako, prawo ich 
żądać, nie rozumiem, jaka przypuszczalna 
korzyść może wyniknąć z nalegania w tym 
względzie na Rosję. Zatem chciałbym jesz- 
cze. zapytać się, czy gabinet dostatecznie 
zbadał, czy. doświadezenie pozwala wnosić, 
że interwencja trzeciego pomiędzy monarchę 
a jegó poddanych, kiedy pomiędzy niemi za- 
chodzą rozdwojenia, może przedstawiać 
prawdopodobieństwo doprowadzenia do uży- 
tecznych rezultatów ? Według mego osobi- 
stego zdania, rezultaty takie, mogą być uzy- 
skane wtenczas, kiedy strona trzecia inter- 
weniuje z przeważną siłą, z postanowieniem 
narzucenia obu stronom przyjęcia jakiego- 
kolwiek pośredniego projektu. 

Jeżeli interwencja ogranicza się na radach, 
w ogóle zdarza się, iż przy najlepszych zamia- 
rach taki sam ma rezultat, jak uświęcona 
przysłowiem interwencja pomiędzy. mężem 
a żoną. Ustępstwa, jakie byłyby przyjęte 
z wdzięcznością, gdyby były nadane z wła- 
snej woli przez monarchę, kiedy są udzielo- 
ne na żądanie jakiego obcego rządu, są w 0- 
góle przyjmowane bez żadnej wdzięczności 
i służą tylko za pozór do uzyskania więcej; 

a jeżeli zostaną odrzucone, to że były narzu- 
cone monarsze przez rząd zagraniczny, powię- 
ksza niezadowolnienie. Nie mogąc, z wiado- 
mości dostarczonych przez złożone izbie pa- 
piery, dostrzedz jaka prawdopodobna korzyść 
może być spodziewana z propozycij uczynio- 
nych Rosji, mniemam, iż bardzo jest ważnem 
aby gabinet wyjaśnił, jakie byly jego widoki 
kiedy robił te propozycje, i jaki, według nie- 
go, rezultat będzie ich następstwem. Uważam 
za niewątpliwe, że jeżeli interwencja dyplo- 
matyczna nie przyniesie pożytku, będzie mu- 
siąła zaszkodzić. Zaszkodzi, podniecając na- 
dzieje rokoszu, które okrucieństwem jest po- 
kazywać mu w przyszłości, jeżeli nie mają 
być spełnione. (Słuchajcie.) Zwróciliście pà- 
nowie, uwagę w tych papierach, że półkownik 
Stanton doniósł przed trzema miesiącami ga- 
binetowi Jej Królewskiej Mości, iż interwen- 
cja dyplomatyczna podnieciła nadzieje roko- 
szan i że ich postanowienie podtrzymywania 
dalej nierównej walki, w części mogło być 
przypisane oczekiwaniu z ich strony, że w 
końcu, po interwencji dyplotycznej nastąpią 
silniejsze środki, i że w skutku tego, utrzy- 
mując się jeszcze jakiś czas, więcej mogą się 
spodziewać ze strony mocarstw zagrani- 
cznych. 

Jeżeli rokosz ma upaść, jeżeli Polakom jest 
przeznaczona konieczność w końcu poddania 
się pod władzę rosyjską, każdy człowiek prze- 
jęty uczuciami ludzkości, musi pragnąć, aby 
walka niebyła bezużytecznie przedłużana. 
Wielu z was, panowie, mogę to powiedzieć, 
‘czytało zajmujący opis ostatniego usiłowania 

„ wkroczenia na Wołyń, który to opis umie- 
ścił Times według własnej korespondencji. 

Czy jest kto mogący pragnąć, aby podobny 
rozlew krwi, nie mający powodów, mógł 
się przedłużać, i czy nie spada wielka odpo- 
wiedzialność na narody i osoby działające 
w ten sposób, iż zachęcają do przedłużenia 
zupełnie bezowocnej walki? 

Z interwencją dyplomatyczną pozostają 
w związku inne niebezpieczeństwa. Jeżeli 
będzie dalej posuwana, zobaczmy jakie mogą 
być jej prawdopodobne rezultaty. Co się sta- 
nie, jeżeli Rosja nadeśle stanowczą odmowę 
przystania na tę propozycje? Nie chcę przez 
to powiedzieć naprzód, że nadejdzie tą odmo- 
wa, bo zdaje mi się, według tego co można 
się dowiedzieć z zwykłych żródeł wiadomo- 
ści, że rezultat ten jest nieprawdopodobny. 
Lecz przypusćmy, że Rosja stanowczo od- 
mawia przystania na wasze warunki, czy 
przyjmiemy tę odmowę, czy zniesiemy to 
niepowodzenie, nie dalej nie czyniąc? Czy mo- 
żemy tó uczynić,bez narażenia w rzeczywistości 


naszej sławy i naszego stanowiska, w Buro- 
pie? Jeżeli prześlemy odpowiedź, jeżeli nale- 
gać będziemy z większym niż kiedykolwiek 
naciskiem na nasze żądania, czyż nie zrobimy 
ważnego kroku na drodze wprost prowadzą- 
cej do zerwania stosunków dyplomatycznych? 
Przypuśćmy teraz, że Rosja wstrzyma się od 
odmowy wręcz, żeoświadczy się gotową do 
przyjęcia naszych widoków i zażąda abyśmy 
z nią razem zbadali, jakie należałoby przyjąć 
środki praktyczne. Jeżeli tak odpowie, w ja- 
kież ważne trudności zostawiemy zawikłani? 
Przyjęlibyśmy natenczas odpowiedzialność 
podania środków praktycznych do załatwie- 
nia tej kwestji.. Według podanych podstaw, 
czy są jakie dające się urzeczywistnić środki, 
które mogłyby doprowadzić do załatwie- 
nia? 

Mylordowie, mniemam że zupełnie słusznie 
można wnosić, iż system ustanowiony w 1815 
roku, względem Polski, nie był wcale pra- 
ktyczny. W 1815 r., zalecono Rosji nadać 
Polsce rząd konstytucyjny. Ozyż nie ma sil- 
nych zasad do sądzenia, że nawet wtenczas 
narzuciliśmy Rosji obówiązek niepodobny 
dla niej do spełnienia. A teraz po pół wieku 
walki,po winach z obustron,pozawichrzeniach 
ze strony Polski, represji zé strony Rosji, 
po pół wieku podobńych czynów z obu stron, 
czyż można dojść do praktycznego pojednania, 
na wskazanych przez, mego dostojnego przy: 
jaciela podstawach? Jeżeli to nie. jest mo- 
żliwem, a ciągle będziemy się układać na- 
tych podstawach, co ztąd wyniknie? Wdamy 
się w nigdy nieukończone rozprawy, znów 
uciekniemy się do całego: języka dyplomaty- 
cznego, lecz stracimy czas bez rzeczywistej 
korzyści, a walka na nowo się rozpocznie 
pomiędzy dwoma nieprzyjaciołmi, jeżeli Ro- 
sja tymezasem nie podbije. Polski. 

„Mylordowie, tak bezowocne układy, czy 
nie doprowadzą stopniowo do przybrania wo- 
Jowniczego tonu? Urazy wzmogą się z obu 
stron, i dojdą do tego, że trzeba będzie porzu- 
cić wszelkie pokojowe układy. A pamiętajcie, 
że w tej kwestji, nietylko rządy są intereso- 
wane. Gdyby ich wyłącznie dotyczyła, oba: 
wy moje nie byłyby tak znaczne; lecz jestem 
przekonany, że jeżeli w tym kraju lud do- 
wie się od ministrów Jej Królewskiej Mości 
i od parlamentu, że może się sądzić“ w pra- 
wie żądania od Rosji aby inaczej obchodziła 
się z Polską i popierania tego prawa układa- 
mi, które coraz gwałtowniejszy przybierać 


| bądą ton; i jeżeli dowie się z jednej i drugiej 


strony, że układy te trwały tygodnie.i miesią- 
ce bez przyniesienia żadnej rzeczy wistej ko- 
rzyści dla Polaków, nieuniknionym tego re- 
zultatem bydzie, że namiętności opinii publi- 
cznej zostaną podniecone do tego stopnia, iż 
żaden minister nie potrafi ich powstrzymać, 
i Anglja zmuszona będzie do wojny. 


Toż samo można powiedzieć o Francji. 
Wiecie panowie, że uwagi te mające znaczącą 
doniosłość, już ukazały się w dzienniku fran- 
cuzkim, uchodzącym za otrzymującego na- 
tchnienia pólarzędowe. Dziennik ten powie- 
dział, ze jeżeli Rosja nadeśle jasną odpowiedź, 
replika będzie miała praktyczne rezaltaty; 
l inaczej, Francja i Baropa będą powołane do 
interweniowania. 

Nie powinniśmy także zapominać, że kwe- 
stja ta budzi w Rosji żywe zajęcie całej lu- 
dności. Mogliście, panowie, widzieć z papie- 
rów złożonych w izbie, że lord Napier dono- 
sił przed niedawnym czasem, iż kwestja pol: 
ska dotyczy wszystkich uczuć narodowych i 
religijnyc" ludu rosyjskiego. Powiada on, że 
pierwszy symptom tego patrjotyzmu okazany 
został przez szlachtę St. Petersburgską, któ- 
ra w bardzo żywych wyrażeniach oświadczy- 
ła gotowość przyjścia w pomoc swemu Cesa- 
rzowi. Lord Napier uwiadomił nas, że odbyło 
się zgromadzenie i że na niem przyjęto przez 
obecnych, silne: postanowienie poświęcenia 
życia za Cesarza, zareligję, pod warunkiem 
rozumie się nie powtarzam dosłownie wyra- 
żeń, —że nie będzie uczynione żadne ustęp- 
stwo dla Polski. Opis ten lorda Napiera się- 
gający dwóch lub trzech miesięcy w tył, 
wielkie ma znaczenie; dodaje on, że to c0 mia- 
ło miejsce w Petersburgu nastąpi w całem 
cesarstwie i każdy pojedynczy ezłowiek bę- 
dzie chciał przyczynić się do podtrzymywania 
honoru rosyjskiego. Powiada jeszcze, mó- 
wiąc o chwili w której pisał, że rekruci w 
prowincjach rosyjskich, «przybywają z naj- 
większą szybkością i że uważają się za idą- 
cych na wojnę świętą. 

Widziałem prywatne korrespondencje z 
świeższej daty potwierdzające doniesienia lor- 
da Napiera. Jedna z nich powiada, że podo- 
bne uczucie narodowe, jakie rosjanie okazali 
w 1812 r., a które skłoniło ich do przyjścia 
w pomoc rządowi przeciwko obcemu najściu, 
i uczynieniu wszystkich, ofiar, jakie, so- 
bie narzucili i dziś się okazuje. Sądzę, my- 
lordowie, że jest to ważny symptom; dla te- 
go bardzo jest naturalnem, iż pragnę dowie- 


dzieć się od mego dostojnego przyjaciela, 


jakiej drogi zamierza się trzymać gabinet Jej 
Królewskiej Mości. (Słuchajcie, słuchajcie.) 

Zrozumiałbym wysłane do Rosji depesze i 
uczynione propozycje, jeżeli macie zamiar 
wzniecić kłótnię i jeżeli chcecie z trakta- 
tu wiedeńskiego uczynić powód do wojny 
z Rosją. J ; 

Doskonale bym. to rozumiał, gdyby taki 
był wasz cel, chociaż traktat wiedeński nie 
nadał naszemu krajowi prawa dv interwencji, 
wyjąwszy co do zobowiązań przyjętych w 
chwili, kiedy traktat był układany. Lecz jeżeli 
nie jest taki zamiar mego dostojnego przyja- 
ciela, o czem jestem przekonany, mniemam że 
dostojna izba powinna być objaśniona o pod- 
stawach, na których opiera.się gabinet, przy- 
bierając kierunek, który prawdopodobnie do- 
prowadzi do takiego rezultatu. (Słuchajcie, 
słuchajcie. ) 

Nie przypuszczajcie, ponieważ w ten spo- 
sób przemawiam, abym był obojętniejszy od 
któregokolwiek bądź członka dostojnej izby, 
względem stanu Polski. Ze wstrętem patrzę 
na obecny straszliwy rozlew krwi. Lecz je- 
dnocześnie mniemam, mylordowie, że tak 
wielki naród jak nasz nie powinien działać 
z prostego popędu. (Słuchajcie, słuchajcie.) 
Obowiązani jesteśmy zbadać co możemy zro- 
bić i eo powinniśmy zrobić. (Słuchajcie, słu- 
chajcie.) Nie sądzę, aby powinnością tego lu- 
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du było stawianie się za upomniciela krzywd: 
w całym świecie, i że nie powinniśmy brać 
sobie za misję, upominanie się za wszystko 
co zobaczemy złego w jakimkolwiek państwie 
Europejskiem, (Słuchajcie, słuchajcie.) Bar- 


‘dza roztropnie, według mnie, postąpiliśny, 


có się tyczy. Ameryki. Z największą przykro- 
ścią, i z największem zadziwieniem przypa- 
trywaliśmy się najkrwawszej i najbardziej 
nieuzasadnionej walce domowej,trwającej dwa 
lata. Lecz gabinet Jej Królewskiej Mości 
sądził, i jakemniemóm zjednomyślną zgo- 
dą prawie wszystkich narodów, że rzeczy 
gorzejby poszły, gdybyśmy interweniowali 
1 że należało zatem pozostawić je własnemu 
biegowi, Zdaje mi się, że toż samo ;ma się 
względem Polski. 

Kiedy rozważam niesłychane trudności in- 
terwencji, klęski jakieby wynikły dla całego 
świata z. wojny pomiędzy: naszym krajem a 
Rosją, prawie pewność że wojna raz rozpo- 
częta w Rosji rozszerzy się po całej Europie, 
ofiary jakie będą narzucone na ludność na- 
szego i innych krajów, a z drugiej strony, 
nadzwyczajną niepewność aby szczęśliwa woj- 
na mogła doprowadzić do jakiego trwałego 
pomyślnego rezultatu, — kwestję eży Polska 
będzie w stanie uorganizować stały i rzeczy- 
wiście niezależny. rząd, mogący: prowadzić 
sprawy tego kraju tak, aby zapewnić porzą- 
dek i pokój ; — z hajwiększą wątpliwością w 
tym względzie, a pewnością z innej strony 
nadzwyczajnych cićrpień i rozlewu krwi aby 
dojść siłą do jakiegokolwiek załatwienia kwe- 
stji muszę szczerze powiedzieć zgodnie z 
mym  dostojnym przyjacielem , sekretarzem 
do spraw zagranicznych, że nie jest tu miej- 
sce interwencji zbrojnej. (Słuchajcie.) Lecz 
jeżeli nie jest tu stosowna zbrojna interwen= 
cja, sądzę że gabinet Jej Kr. Mości nie po- 
gorszy innego rodzaju interwencją, złego, ja- 
kiemu tak miło»y mu było położyć koniec: 
(Oklaski.) Takie są punkta co do których 
pragnę otrzymać objaśnienia od gabinetu Jej 
Kr. Mości, iw tym celu, proponuję aby przed- 
stawiony, był Jej Kr. Mości pokorny adres, 
proszący o zakomunikowanie nowych doku- 
mentów, dotyczących Polski, (Oklaski.) 

Lord Russell. Nie mam ufności w polityce 
bezczynności. Nie miyślę aby wielki naród, 
taki jak nasz, mógł się trzymać na uboczu od 
spraw świata i mówić: „Niech mój głos nie da 
się słyszeć, niech mój wpływ nie bierze prze- 
wagi; tylko sobą potrzebują się zajmować, i nie 
wezmę żadnego udziału w tych sprawach.“ 

Anglja miała niegdyś wielkiego ministra, 
sir Roberta Walpole; lecz ciągle używał on 
wpływu Anglji we Francji, Niemczech i in- 
nych częściach Europy. Wysłał kilka okrę- 
tów wojennych do Lizbony dla zapewnienia 
pokoju; i zapewniłgo, nienic nieczyniąc, lecz 
będąc zupełnie gotówym do wojny. i 

Przechodzę teraz do dwóch kwestij jakie 
były podniesione: czy należy nic nie robić? 
Sądzę że nie należy przyjąć żadnego z tych 
postanowień. Otóż zrobiliśmy to. Rozpoczę- 
liśmy układy z Francją, która zawsze okazy- 
wała wiele sympatji dla Polski. Odnieśliśmy 
się do Austrji. Rząd austrjacki jest bardzo 
roztropny i co do mnie cieszę się że Austrja 
zaczyna przywracać sobie miejsce i wpływ 
przynależny w radzie europejskiej. Szczęśli- 
wy jestem widząc że finanse jej prawie zu- 
pełnie są poprawione; że gotowa jest z odno- 
wioną konstytucją, wolnym parlamentem, 
przyjąć większy niż kiedykolwiek udział w 
radzie europejskiej. 

Zdanie Austrji pod względem Polski nie 
zgadza się ze zdaniem Rosji i Prus, Zdaniem 
Austrji, jej poddani polscy powinni. być rzą- 
dzeni ze wszelkiemi możliwemi względami na 
ich narodowość, religję, uczucia i obyczaje. 
Cóż z tego wynikło? Niedawno przy otwar- 
ciu, parlamentu narodowego, chociaż deputo- 
wani polscy postawili kilka pytań co do poli- 
tyki jakiej należałoby Się trzymać, chociaż 
wyrazili życzenie aby była energiczniejszą, 
jednakże przewódcy stronnictwa polskiego w 
parlamencie, oświadczyli, że zupełnie byli za- 
dowolnieni z postępowania rządu austrjac- 
kiego. i 

Wspólnie z Francją i Austrją zrobiliśmy 
propozycję Rosji; i nie jest to, to samo, jak 
dostojny mój przyjaciel zdaje się mniemać, eo 
kwestja interwencji pomiędzy stanami półno- 
cnemi Ameryki a południowemi. 

Północ i południe prowadzą wojnę domo- 
wą i narażone są na niszczące działania nie- 
przyjacielskie; lecz my nie jesteśmy obowią- 
zami trzymać się żadnej szczególnej drogi po- 
litycznej względem jednego lub drugiego z 
dwóch stronnictw. Co się tyczy Polski nie 
idzie kwestja o zarząd wewnętrzny; Rosja 
uzyskawszy Królestwo Polskie w 1815 roku, 
zobowiązało się do pewnych warunków; wszy- 
stkie państwa europejskie były stronami i 
świadkami przy zobowiązaniach i są intereso- 
wane w ich wykonaniu.. Zatem nie należy za- 
chowywać milczenia ani dawać dowodu zu- 
pełnej apatji. Nie, mogliśmy pozostać oboję- 
tnymi widzami i mówić: Umywamy sobie 
ręce od tego co się dzieje. Austrja chciała 
proponować pewne układy, lecz były tego 
rodzaju, że inne mocarstwa uznały je za nie- 
dające się przyjąć przez, Rosję. 

Austrja bardzo pragnie utrzymania pokoju 
Europy. Jednocześnie żywo pragnie aby Po- 
lacy zóstający pod panowaniem Rosji byli za- 
dowolnieni i korzystali z przywilejów do ja- 
kich mają prawo. Dla połączenia dwóch rze- 
czy, interesu pokoju, z jednej strony, i inte- 
resuPolaków z drugiej, Austrja przyjęła udział 
w uczyniónych przez nas propozycjach. Mój 
dostojny przyjaciel powiada że niema rządu 
z którem by można zawrzeć zawieszenie bro- 
ni. Lecz zawieszenie broni, wstrzymanie dzia- 
łań wojennych, może nastąpić chociaż niema 
rządu regularnego po obu stronach. 

Przypuśćmy że nasze wojska znajdują się 
w samym środku Chin, i że pożądanem jest 
zawieszenie broni; nie możnaby się odnosić do 
naszego rządu; dowódcy dwóch armij sami 
zawrą zawieszenie broni, a to samo mogłoby 
mięć miejsce w Polsce, gdyby, czego się mo- 
eno obawiam, nie istniało ze strony rządu ro- 
syjskiego, a także zę strony samych Polaków, 
usposobienie położenia przy tem zawieszeniu 
broni warunków, których ani jedna ani dru- 
ga strona by nie przyjęła. Naprzód rząd ro- 
syjski powiada że nie może układać się z po- 


 lakami jak z wojskiem regularnem; że obecnie 
są to tylko rokoszanie. Ze swej strony, Pola- 
cy zgodziliby się na zawieszenie broni jedynie 
pod warunkiem, że będą mieli reprezentanta 
na radzie europejskiej. Taki jest sposób za- 
-patrywania się obu stron; z tego jasno się po- 
kazuje że prawdopodobnie zawieszenie broni 
nie nastąpi. 

(o do innych warudków, czytaliście ich 
panowie. -Zachodzi pewna różnica pomiędzy 
propozycjami Austrji a propozycjami innych 
mocarstw, lecz nim do tego dojdę, pozwól- 
cie mi powiedzieć, że pierwsza propozycja 
żąda zupełuej i ogólnej amnestji. Położyła- 
by ona koniec, sądzę, wszelkim sledztwom, 
wszelkim - wyrokom, wszelkim karom za 
przeszłość, w każdym razie, do daty amne- 
stji- To przynajmniej mogłoby stanowić pod- 
stawę uspokojenia. Nie widzę żadnej przy- 
czyny, dla czego rząd rosyjski nie miałby 
przystać na tę propozycję. Druga przez nas 
uczyniona - propozycja dotyczy: udzielenia 
Polsce podobnej reprezentacji, do tej jaką jej 
nadał Aleksander I. 

(dalszy ciąg nastąpi). 


WY lochy. 


Turyn, 28'Lipca. Z Rzymu podają nastę- 
pujące szczegóły o rozbójnikach aresztowa- 
nych na pokładzie statku Aunis. Pięciu roz- 
bójników obecnie aresztowanych w porcie 
genueńskim, schroniło się do Rzymu, lecz po 
aresztowaniu Stramengi i Tristanego nie czuli 
się tam dość bezpiecznemi przed poszukiwa- 
niami policji francuzkiej. Rząd papiezki wy- 
słał ich do domu aresztu w Termach, a na- 
stępnie układał się z policją francuzką co do 
ich wyjazdu. Chcieli oni udać się do Barcelo- 
ny, a rząd papiezki pragnął poręczenia bez- 
pieczeństwa ich osób. Poręczenie to nie mo- 
gło być uzyskane, a odmówiono nawet przy- 
„Jęcia ich na statek francuzki pod fałszywemi 
nazwiskami. 

Wyjazd jenerała Boscoi pułkowników To- 
vera, Pesacane i Delićs, z innych nastąpił 
powodów. Jenerał wydawał ucztę. Dwóch 
zaproszonych Lovera i Pesacane od pewne- 
go czasu byli w nieporozumieniu i wzaje- 
mnie oskarżali ich o to, że wyprawy nieuda- 
ly się z powodu ukradzenia funduszów. Zna- 
lazlszy się razem przy jednym stole doszli do 
zarzutów i groźb. Umówiono się o pojedynek. 
Sekundantami mieli być jen. Bosco i niektó- 
rzy inni towarzysze biesiady. Następnego 
dnia odbyła się walka, lecz zpowodu że szpa- 
da pułkownika Lovera złamała się, ukończe- 
nie pojedynku zostało odroczone. 'Tymcza- 
sem dowiedziała się policja rzymska co za- 
szło; a ponieważ pojedynek jest zabroniony 
w posiadłościach rzymskich, Franciszek Igi 
wsadził do aresztu pojedynkujących się i ich 
świadków. Było to właśnie w chwili kiedy 
Francja domagała się wydalenia z Rzymu 
werbowników. Skorzystano z tej okoliczno- 
ści, dla skazania jen. Bosco i jego towarzyszy 
na wydalenie się z kraju. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Turyn, 25 Lipca. Dokumenta dotyczące 
sprawy statku Aunis; zostały ogłoszone. 
Składają się one że sprawozdania ministra 
spraw wewnętrznych, z noty p. de Xartiges 
do rządu włoskiego, zd. 12-go lipca, z noty 
p. Nigra do ministra spraw zagranicznych, 
z d. l4-go i 15-90 lipca, z noty izby sporów 
dyplomatycznych, 2% noty p. Viseonti- Veno- 
sta z dnia 19-go lipea i nakoniec odpowiedzi 
p. Nigra, z dnia. 21-go lipca b. r. 4 doku- 
mentów tych wynika, że Włochy zgodnie 
z przepisami konwencji z września 1861 roku, 
wydają uwięzionych. Frańcja przyrzeka za- 
trzymać ich w więzieniu, dopóki żądanie wy- 
dania ich nie będzie uzasadnione. Oo do 
okoliczności przyjęcia pięciu bandytów na 
pokład statku pocztowego, wytoczone będzie 
śledztwo, 


Bzym, 22 Lipca. Kardynał Antonelli w i- 
mieniu Papieża, a p. Bermudez de Castro 
w imieniu Hiszpanji, zaprotestowali u rządu 
francuzkiego ©0 do sprawy statku Aunis. 
Trzech kardynałów zaprotestowało przeciw 
wzmiance uczynionej w sprawie Venanzego, 
co do obwinień potwarczych, któreby mo- 
gły spowodować wątpliwość względem ich 
wierności dla Papieża. 

Nowy-Jork, l4 Lipca. Ostatniej nocy mia- 
ly miejsce znaczne zaburzenia. Wielkie tlu- 
my ludności, składające się po większej czę- 
ści z robotników i kobiet, pod przewodni- 
ctwem niejakiego Andrewsa i 300 innych 
naczelników, przebiegały w oddziałach głó- 
wne dzielnice miasta. Podłożono ogień w ur- 
senale i w znacznej liczbie domów. Napa- 
dnięto i spalono biuro dziennika Tribune. 
W Broadway napastowano przechodzących 
i rabowano ich. Każdy murzyn, który po- 
kazał się na ulicy, był przez rozjuszony tlum 
zabity. W taki sposób zginęło 50-u tych nie- 
szczęśliwych. Jeden z nich został powieszo- 
ny; następnie podpalono ogień pod jego cia- 
łem, które zostało spalone. Oddział wojska 
będący na straży przy profosie, dał ognia do 
tego motłochu, lecz został pokonany 1 okro- 
pnie sponiewierany. Mer Nowego-Jorku 
powołał obywateli celem utworzenia osobnej 
straży. Zawezwano z Baltimore znaczne 
siły wojskowe w celu przywrócenia porząd- 
ku. Dziś zaburzenia trwają ciągle. Wszel- 
kie sprawy są zawieszone. Magazyny i skle- 
py są zamknięte. Dzienniki republikańskie 
przypisują zamięszania te wpływowi stron- 
nictwa anti-abulotionistów. 

Nowy-Jork, 15 Lipca. , Wczoraj wieczorem 
zaburzenia w Nowym Jorku trwały ciągle. 
Wiele osób zostało zabitych. Pospólstwo 
schwytało pułkownika Obriana i powiesiło 
go na latarni. Burzyciele znajdują się w zna- 
cznej gile w wyższej części miasta, gdzie spa- 
lili kilka domów i popełnili wiele okru- 
cieństw. Wszyscy murzyni ratują się uciecz- 
ką. Zamięszanie to znalazło odgłos na wy- 
spie Staton. Mieszkania murzynów w Brooe- 
lyn zostały spalone. Gubernator Seymour 
oświadczył, iż pisał do Waszyngtonu, żądając 
wstrzymania poboru do wojska. Herald dono- 
si, że p. Seymour otrzymał z Waszyngtonu 
rozkaz wstrzymania poboru. 


Nowy-lork, 15 Lipca (wieczorem). Część 
wyższa miasta jest w rękach pospólstwa, 
które spaliło znaczną liczbę domów. Liczne 
starcia miały miejsce między wojskiem i po- 
spólstwem. Użyto dział przeciw burzycielom. 
Wiele osób zostało zabitych. Spodziewają 
się, że zamięszanie to wkrótce będzie przy- 
tłumione. 

Berlin, 27 Lipca. Cesarz Austrjacki i Król 
Bawarski są spodziewani w tym tygodniu 
w Grasteinie. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wczorajszy dzień był na pół pogodny; 
wieczorem niebo pogodne. Powietrze suche 
i dość ciepłe. Średnia temperatura dnia jest 
14/,,—największe ciepło po południu 194, 
— najmniejsze w nocy 8Y, stopni Rćaumu- 
ra. Średnia wysokość barometru jest 751,16 
milimetrów. Wiatr panował mierny półno- 
eno-zachodni, w południe mocny, rano i wie- 
czorem słaby. Elektryczność atmosferyczna 
18 stopni. Na słońcu dwie wielkie plamy. 


— Marjanna Lewandowska wdowa, wyro- 
bnica, lat 38 wieku licząca, w domu pod Nr. 
2719 zamieszkała, w dniu wczorajszym na- 
gle życie zakończyła. 

— Dnia 20 Czerwca r. b. z uderzenia pio- 
runu, były trzy pożary: jeden w mieście Ko- 
le, pow. Konińskim, zniszczył dom mieszkal- 
ny, ubezpieczony na rs. 860; drugi we wsi i 
gminie Starawieś, pow. Piotrkowskim, skut- 
kiem którego spłonęły dwie stodoły, ubezpie- 
czone na rs. 50, a w jednej z nich utraciła ży- 
cie rażona piorunem siedmnastoletnia Barba- 
ra Szezepowska, która się tamże wraz z pię- 
cioma innemi kobietami schroniła przed bu- 
rzą; i trzeci we wsi Wyczapy, gm. Rząsawy 
pow. Wieluńskim,. zniszczył dom mieszkal- 
ny, ubezpieczony na rs. 90, przyczem znajdu- 
jąca się w nim Brygida Malczewska uderzo- 
na została w głowę kawałem drzewa i pomi- 
mo odwiezienia jej na kurację do szpitala w 
m. Qzęstochowie, po kilkunastu godzinach 
życie zakończyła. 

— W tymże dniu, w mieście Tomaszowie, 
pow. Rawskim, ośmnastoletnia Henrjeta Er- 
nestyna Fizler, córka wyrobnika, przecho- 
dząc przez upust śluzowy, przypadkowo spa- 
dła z takowego w wodę i utonęła; — Aleksan- 
der Sudnik, lat przeszło 60 liczący, b. Radea 
Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego, czaso- 
wo mieszkający w mieście Suwałkach, zam- 
knąwszy się w własnem mieszkaniu, i zaci- 
snąwszy chustkę na szyi, zadusił się. Na ścia- 
nie przy łóżku Sudnika, znaleziono napisane 
węglem wyrazy: „umieram niewinny, intrygi 
przebaczam.” 

— Senat finlandzki wydał dwa dość ważne 
rozporządzenia. Jednem objaśnia: że w uni- 
wersytecie helsingtforskim nie ma konieczno- 
ści odbywania prelekcij w języku szwedzkim, 
które można mieć w fińskim lub wszelkim in- 
nym zrozumiałym dla słuchaczy; drugim z d. 
l-go Ozerwca utworzoną zostaje przy Cesar- 
skim Aleksandrowskim Uniwersytecie w Hel- 
singforsie, nowa katedra (profesora Zwyczajź 
nego) historji fińskiej, ruskiej i północnej. 
Przedmiot ten ma być obowiązkowym przy 
egzaminie na stopień kandydata w fakultecie 
historyczno-filologicznym. 

— W gubernji jenissejskiej w r. 1862 znaj- 
dowało się fabryk i zakładów fabrycznych 
120; w tej liczbie 66 w miastach, a 63 po o- 
kręgach; w liczbie ostatnich jedna rządowa 
warzelnia soli. Ogólna liczba ludzi pracują- 
cych we wszystkich fabrykach wynosiła 722, 
w tej liczbie na zakładzie rządowym zesła- 
nych do ciężkich robót 283 męż. 64 kobiet. — 
W fabryce rządowej wywarzono soli 101,193 
pudy 17 f. na rs. 27,464 kop. 17, we wszy- 
stkich zaś fabrykach i zakładach wyproduko- 
wano wyrobów za 68,725 rs. 


— Wiadomo, że naturalista Alf, Wallace, 
w ostątnich czasach przywiózł do Anglji kil- 
ka par żywych rajskich ptaków, co miało 
znaczny rozgłos w tym kraju. Geographische 
Mittheilungen Petermana, podają niektóre 
szczegóły o ostatnich podróżach tego natu- 
ralisty, który od 1856 r. uskutecznił pięć 
wypraw do Nowej Gwinei i wysp sąsiednich, 
prawdziwej ojczyzny rajskich ptaków, a mi- 
mo to'zaledwie potrafił z trzynastu znanych 
rodzajów tego ptaka, zebrać tylko pięć. 
O ile się zdaje, wszystkie jego rodzaju znacz- 
nie są tera: rzadsze niż przed dwudziestoma 
latami. Natura, mówi p. Wallace, jak się 
zdaje, tak urządziła, ażeby udzielane przez 
nią skarby, nie straciły swej wartości, z po-' 
wodu ułatwienia do nich dostępu. Naprzód 
wybrzeże jest nagie, bez przystani i ochro- 
nień, i wystawione na wszelkie burze oceanu 
Wielkiego; potem kraj jest zajęty przez gó- 
ry porosłe drzewami, poprzecinany bagni- 
skami i przepaściami; nakoniec mieszkańcy 
należą do ludzi najdzikszego charakteru, zo- 
stających na najniższym szczeblu cywiliza- 
cji. Pośród takich zawad, trzeba zdobywać 
rajskie ptaki, których najbardziej upowsze- 
chniony rodzaj, paradisea regia znajduje się 
na wszystkich wyspach koło Nowej Gwinei, 
z wyjątkiem wyspy Waigiu; potem najczę- 
ściej napoty kane rodzaje są, paradisea papuana 
i paradisea magnifica. Wszystkie wyspy, 
gdzie się znajdują prawdziwe rajskie ptaki, 
połączone są z Nową Gwineą podmorskiemi 
ławami, i widać ptzy jednym z poprzednich 
okresów geologicznych stanowiły jedną z nią 


całość. Wszystkie znane rajskie ptaki po- 
chodzą z północno-zachodniego półwyspu 
Nowej Gwinei, najczęściej odwiedzanego 


przez kupców z Malezji. P. Wallace sądzi, 
że inne jeszcze nieznane części tej wiel- 
kiej wyspy, zawierają piękniejsze od obe- 
cnie posiadanych gatunki rajskich ptaków, 
a dla tego zachęca naturalistów i podróżni- 
ków do zwrócenia uwagi na ten tak mało 
zbadany kraj; w istocie żaden kraj może nie 
obiecuje tak świetnych rezultatów pod wzglę- 
dem odkryć. 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


m; Od pewnego czasu, ukazał się w War- 
szawie większy ruch w wydawnictwie ksią- 
żek przeznaczonych dla ewangelików w języ- 
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wym i handlowym. Na gruncie, który po 

nadludzkich dopiero usiłowaniach zdołano 

wydrzeć falom morskim, wzrosło dzielne, 

pełne siły i energji pokolenie. Wielkie mia- 

sta handlowe i przemysłowe, Amsterdam i 

Rotterdam, nie wpierw zdołano wznieść i za- 

pewnić przeciw nawałnicom morza, jak po 

zbudowaniu niezliczonych tam i wałów. Za- 

wczasu mieszkańcy tych krajów krążyli po 

Oceanie, trudnili się żeglugą i handlem, i w 

ten sposób dali podstawy przyszłemu, ol- 

brzymiemu życiu przemysłowemu i handlo- 

wemu. Niezmordowana czynność, rzadka wy- 
trwałość i pilaość, oraz największa oszczę- 
dność — takie były środki, przy pomocy któ- 
rych przezwyciężano wszelkie przeszkody. 
Książęta i hrabiowie, którzy w wiekach śre- 
dnich temi prowincjami władali, popierali 
usilnie handel i działalność przemysłową. 
Jarmarki doroczne były ściśle oznaczone. 
przepisy dotyczące żeglugi i rybołówstwa 
ustanowione, a cła poobniżane. Wśród tych 
prowincji, najbardziej odznaczała się Flan- 
drja. Przemysł Gandawy, Brugi i Ypernu 
doszedł w XIV i XV wieku do stanu kwi- 
tnącego. Bruga była punktem środkowym 
nadzwyczaj rozległego handlu. Wszystkie 
prawie narody owych czasów, odznaczające 
się działalnością handlową, jako to francuzi, 
anglicy, niemcy, a z liczby tych ostatnich 
głównie mieszkańcy miast hanzeatyckich, 
zwiedzały targi tego miasta, w którem od- 
bywała się wymiana produktów południa i 
zachodu, na płody wschodu i północy. W XIV 
wieku, miasta brabanekie i limburskie po- 
częły isć w zapasy z Flandrją. Mechlin, Ant- 
werpja, Limburg, Bruksella, Nivelles, Mas- 
tricht stawały się stopniowo bardzo ważne- 
mi pod względem handlowym i przemysło- 
wym punktami. 


Daleko później miasta Holandji, Frieslan- 
dji i Seelandji weszły na tor rozległego han- 
dlu. Sam tylko Dortrecht był już w IX wie- 
ku znacznym na owe czasy punktem han- 
dlowym i utrzymał się na tem stanowisku 
dopóty, dopóki dogodniej położony Amster- 
dam nie począł w XIV wieku współubiegać 
się z nim. Rybołówstwo było najważniej- 
szym źródłem dochodów prowincjj półno- 
enych, jakkolwiek nie pogardzano tam ani 
rolnictwem, ani hodowlą -bydła. Niektóre 
wyroby, głównie zaś sukna fryzyjskie, miały 
za dawnych czasów odbyt w znacznej części 
Europy. Handel z Anglją dostarczał wełny, 
a tak ważne z następstwem czasu stosunki 
handlowe z Europą północno-wschodnią, by- 
ły już zawczasu zawiązane. Miasta holen- 
derskie wystąpiły pod tym względem jako 
działające razem z Hanzą. z którą później 
współzawodniczyły. Królowie Szwecji, Nor- 
wegji i Danji, dążąc do osłabienia rzewagi 
miast hanzeatyckich, sprzyjali holendrom. 
Przez zbieg całego szeregu przyjaznych oko- 
liczności, miasto Amsterdam stało się w 
wieku pierwszorzędnym punktem handlo- 
wym Holandji. Śledzie, które stanowiły po- 
przednio ważny artykuł handlu hanzeatyc- 
kiego, zmieniwszy około roku 1411 swe sie- 
dliska i zbliżywszy się do brzegów holen- 
derskich, stały się jednem z głównych źródeł 
bogactwa dla wielu miast niderlandzkich, 
głównie zaś dla Hoornu i Enkhuizen'u. 


ka w szczególności, oraz naturę mowy ludz- 
kiej w ogólności. Począwszy od oznaczenia 
miejsca należnego językoznawstwu w szere- 
gu nauk, aż do roztrząśnięcia wynikłych w 
ostatnich czasach kwesij o początku języków, 
autor dotyka rozmaitych przedmiotów, z licz- 
by których wyszczególnimy tu następujące: 
Różnice i zmiany języków, nieunikniony u- 
padek języków klasycznych, o charakterze 
djalektów, prawa na zasadzie których ję- 
zyki ulegają zmianom, uznane grupy ję- 
zyków ludzkich, główne części składowe 
języka. 

Dzieło to jest ważne nie tylko dla specjal- 
nych uczonych, którzy mogą się wielu rzeczy 
z niego nauczyć, lecz także dla ukształceń- 
szego ogółu, dla którego właśnie głównie 
przeznaczone zostały, a który nie powinien 
pozostawać obcym świetnym nabytkom b. 
stulecia na polu językoznawstwa porównaw- 
czego. Praca taka jak niniejsza wymagała 
koniecznie wszechstronnej znajomości przed- 
miotu, jaką właśnie Dr Miller posiada. Lecz 
tego nie dość było, gdyż dla napisania podo- 
bnego dzieła, potrzeba jeszcze posiadać szcze- 
gólniejszy dar wykładu jasnego, zwięzłego i 
dla ogółu przystępnego, a pomimo to nie po- 
wierzchownego, które to wszystkie zalety 
w książce niniejszej w połączeniu znajdu- 
jemy. 


- Autor zagłębia się w pierwotne czasy dalej, | dotąd w dziejach filozofji. Głównie dowodze- 
niż to dotąd bywało w dziejach poezji i sztu- nia djalektyczne Hegla eo do pojęć dziejo- 
ki. „Istniał (powiada on) wielki okres roz- | wych, okazały się w wysokim stopniu nie- 
woju ludzkości, zanim takowa pozostawiła zdolnemi do zrozumienia tego, świetnemi 
przyszłym pokoleniom świadectwo o swym zdolnościami obdarzonego i w swoim rodzaju 
bycie i swej woli za pomocą budowli i posą- | jedynego ludu. Pod tym względem nie jedno 
gów, opowiadań i pieśni — okres, w którym | także zarzucić można filozofji religji Szellin- 
wszakże fantazja nie mniej była czynną, gdyż | ga. Charakterystyka właśnie Izraelu stano- 
przysposabiała materjał dla sztuki i nauki; | wi w dziele niniejszem najświetniejszy ustęp; 
mam tu na myśli okres kształtowania się ję- | po raz to pierwszy lud izraelski występuje 
zyka i mythów. Kształtowanie się to trwa | tu w całej pełni swego znaczenia w dziejach 
jeszcze ciągle, lecz już na podstawie przy- | oświaty i odzyskuje przez to, w szeregu in- 
sposobionego gruntu i w związku z rozwo- nych ludów oświeconych, miejsce należne mu, 
jem poezji i filozofji. W czasach niemowlęc- | jako równouprawnionemu wśród rodziny 
twa rodzaju ludzkiego, tworzenie się słowa, | tychże ludów członkowi. Zapatrywanie się 
jako wyrazu budzącej się i wzrastającej wraz | na Izraela ze stanowiska wyłącznie teologi- 
z nim myśli, stanowiło pierwotną poezję i | czaego, przeszkadzało należytemu poznaniu 
pierwotną filozofję ludzkości, która wyklu- | go i zrozumieniu; obecnie, gdy zaczęto zapa- 
wające się w sobie wyobrażenia uwydatniała | trywać się na ten lud nie tyle z supranatu- 
za pomocą dźwięków głosu, w jej wyobraźni | ralnego, ile z czysto dziejowego stanowiska, 
zrodzony ch.” E tak samo jak na wszystkie inne ludy, nie 
P. Carriere“ przeto zaczyna od poglądu na | stracił on bynajmniej na swej wysokiej war- 
byt, początek i rozwój językai mythu, przy- tości, lecz przeciwnie, ta ostatnia utwierdziła 
czem opiera się na rezultatach i zdaniach naj- | się i bardziej jeszcze wzmogła. Ocenienie li- 
znakomitszych badaczy, a materjał gotowy | teratury hebrajskiej ze stanowiska estetycz- 
ożywia swemi własnemi pomysłami filozofi- | nego, jak to p. Carriere czyni, każdy teolog 
cznemi. Jeżeli myśl ludzka znajduje, pod | może sobie bez wszelkiego niebezpieczeństw a 
względem formy i treści, swój pierwszy wy- | przyswoić. Jeżeli upatrujemy z czcią pobo- 
raz w mowie i mythach, to pismo służy do | żną odblask ducha bożego w tych utworach, 
przedstawienia idei, zawartej już w słowie. | to jednocześnie możemy z niniejszego dzieła 
W innym przeto rozdziale książki, autor przekonać się, że tenże duch znalazł wyraz 
traktuje o piśmie, slużącem do wyrażania | we waorowych formach poetyckich, które 
idei, obrazów i dźwięków, w związku z języ- | niemniej od pieśni homerowych wywołują 
kami ludów i ich oświatą, oraz mówi obszer- podziw estety ka. 
nie o znaczeniu pisma, za pomocą liter, dla| „Państwo, pojęcie świata w naturze i dzie- 
poezji i prozy, dla dziejów i nauki. Autor co- | jach, wyjaśnienie go i przedstawienie w poe- 
fając się w swych poglądach do czasów pier- | zji, sztuce plastycznej i nauce, —jest zadaniem 
wotnych, bada ducha ludzkiego w pierwszej | szczepu arskiego. Na wschodzie, indyjczycy 
chwili jego zjawienia się, wówezas gdy tako- | są wśród tego szczepu ludem pełnym fanta- 
wy poczynał dopiero przybierać kształty w | zji, któremu przeto, w dziele poświęconem 
ciele, przy pomocy którego miał następnie | fantazyjnej stronie życia, największe miejsce 
dokonać w przebiegu dziejów swe wielkie przeznaczyć wypadało. Od wedów, które zna- 
TRY. jomią nas z bytem jeszcze mitologicznym i 
Pierwszy stopień w rozwoju oświaty two- | Z najstarożytniejszą formą poczji, przecho- 
rzą ludy, żyjące na łonie natury, które będąc | dzimy wraz z niemi z okresu patryarchalne- 
zależnemi od wpływów świata zewnętrznego, | go do okresu bohaterskiego, którego wyra- 
używają tego tylko, co ten ostatni może im | zem jest epos; przechodzimy do okresu, w 
dostarczyć,i czynią to jedynie, do czego przez | którym stany wyróżniają się pod zwierzch- 
tenże świat zewnętrzny zniewolone zostają; | nią władzą kapłanów; poznajemy zarodki fi- 
ludy— których życie ma tenże sam regular- | lozofji, a w związku z takowemi i reformację 
ny, stale powtarzający się przebieg, jaki ma- | Buddy, z którą jednocześnie występuje sztu- 
ją lata jedne po drugich powtarzające się; lu- | ka budownicza i rzeźbiarska, która w walce 
dy — pędzące życie bez wielkich zmian, | z dawnemi kształtami bóstw, wskazuje na 
wśród raz nabytych i zakorzenionych u nich | nowe formy i szerzy takowe, a jednocześnie 
wyobrażeń i zwyczajów, i z tego powodu nie rozwija się poezja liryczna i dramatyczna, aż 
przedstawiające żadnego interesu historycz- nareszcie zaczynają przemagać przesadzone : 
nego i nie osiągające tej władzy ducha nad | ozdóbki i figliki, zaamionujące upadek i ko- Jedną z głównych zasług Roschera jest ta, 
naturą, cechującej właśnie rozwój oświaty | niec oryginalnej sztuki indyjskiej; jeżeli In- | że położył pierwszy kamień węgielny pod 
ludów historycznych i czynnie na widownię | dja ma nadal istnieć, w takim razie niezbęd- gmach dziejów literatury ekonomji narodo- 
świata występujących. P. Carriere dowodzi | nem jest oddziałanie na nią ducha chrześcjań- | WJ; Prace jego w tej gałęzi stanowią epokę. 
atoli, żei te ludy, na łonie natury żyjące, | skiego, europejskiego, jedynego zdolnego do Za jego przykładem poszedł cały szereg młod- 
mają w sobie w zarodku wszelkie podstawy | tchnięcia w nią nowego życia.” szych uczonych, którzy częścią pod jego kie- 
humanitarne— uczucie religijne, pojęcie o mo: | Z pojęć jakie ma o buddyzmie p. Carriere, naea dalej pracują. W ciągu ostatnich 
ralności w rozróżnieniu złego od dobrego, su- | zasługuje między innemi na uwagę wyjaśnie- ilku lat, zjawiło się nie jedno w tej gałęzi 
mienie, wykluwającą się dążność do poznania | nie wyrazu nirwana, w sposób wręcz przeci- dzieło, stanowiące prawdziwe zbogacenie li- 
znaczenia zjawisk w ich związku ze światem, | wny dotychczasowemu P Carriere upatruje teratury. W szeregu takich prac i niniejsze 
poczucie piękna. w tem pojęciu nio bezwarunkowe nic, nie zu- dzieło p. Laspeyres’a ważne zajmuje m1ej- 
„Pomiędzy ludami, na łonie natury żyjące- | pełne zaprzeczenie indywidualności, lecz scs ; 
mi, a narodami, które są właściwemi reprezen- | przeciwnie, konstrast z obecnym, pełnym u- Dzieje handlu i przemysłu w Niderlandach 
tantami rozwoju ludzkiego, stoją, jako świat | trapień i eierpień bytem pozornym — praw- zostały już nieraz różnostronnie opracowane 
sam w sobieodrębvy,chińczycy. Chiny przed- | dziwą, szczęśliwą, wszelkie warunki bytu w i należycie myc dk Lecz o bogactwie 
stawiają pierwszy stopień rozwoju życia zcza- | sobie mieszczącą rzeczywistość, opromienie- literatury ekonomji narodowej tamże w cią- 
sów Pc pro ji ktorych tam jeszcze | nie i wywyższenie istnienia duchowego. rę ady was gaze gc djs Ak 
nie przekroczono, lecz wśród i za > k , y ioy nienia handlu i przemysłu niderlandzkiego, 
których osiągnięte zostało ib, fa Sa I Borio tomu stanowi eel siy ka | miano dotąd tylko Es, «powa 
kształcenie.” Co do charakterystyki WSA ranu: „Mniej potężnymi, mniej bogatymi | Towarzystwo tak zwane księcia Jabłonow- 
kotoaitowsśi : ystyki chiń- | są mieszkańcy Iranu, po raz pierwszy powo- | ķi Lipek iel ii i 
czyków, autor zbija upowszechnione mnie- | łani do wyższego życia i światła przez Zoro- skiego w Lipsku, powzięło szczęśliwą myś 
manie, jakoby cechą ich życia ma być nieru- | astra który i a ideę moralności. DDR konkursu na premium za, napisa- 
chomość: „Obińczycy nie są bynajmniej nie- Oryginalne podania bohaterskie, lecz w sztu- nie opartych na źródłach dziejów literatury 
ruchomymi w znaczeniu, powszechnie w ten | kach plastycznych elektyzm i TAYŁkÓWANIE ekonomji narodowe; w Holandji do początku 
sposób przyjętem, że wszystkie u nich sto- | z kształtów egipskich, assyr skich i grec- XVIII wieku. Lecz ponieważ upadek eko- 
sunki zachowują stale i niezmiennie jedne i | kich dla własnych celów i SA uwydatnienia | 10:7 ji narodowej w Niderlandach został przy- 
też same kształty; przeciwnie, doszli oni do | swych pojęć k e ch, nast AA 5 nóż śpieszony, skutkiem rozmaitych wypadków, 
swej odrębnej oświaty przy pomocy stopnio- Ask się oświatą Ca w Soaik 5ó Ala: dopiero w magn ostatniej ćwierci XVIII wie- 
wej pracy, a państwo ich przeszło przez | ksandrze W., dalsze kształtowanie się pojęć ku, a obok tego zjawiło się około tegoż czasu 
gwałtowne wstrząśnienia, dzieje zaś ich są | religijnych pod wpływem szczepu semiekie- dzieło Adama Smitha, stanowiące epokę w 
obrazem nie tyle walk na polu bitwy, ile po- | go,—wszystko to służy dowodem, że już w dziejach ekonomji narodowej, — przeto autor 
stępu w kształceniu się, wynalazkach, wie- | odległej starożytności, a do tego "w Azji, lu- opracował w dziele, o którem tu mowa, 1 dzie- 
dzy; lecz są oni konserwatystami pod tym | dy wzajemnie na się oddziały wały; BEER e literatary ekonomji narodowej w Nider- 
‘względem, że raz zyskanych nabytków trzy- | ka perska nie wpierw doszła do stanu kwi- landach w zeszłem stuleciu. Prawdziwie po- 
mają się wiernie i zachowują pierwotną for- tnącego, jak po Śr jęciu przez persów isla- dziwiać należy pilność i sumienność, % jaką 
mę pod względem zasad życia, tak, iż wszel-|mu, gdy Firdusi UE Dielaloddia Ro- | nae TO peN ane dget: w IA cial 
ki ich rozwój dokonywa się wśród takowych, | mi ’ zaczęli wygłaszać e ienia melodyj- miesięcy zdołał on przejrzeć tysiące dzieł 
nigdy e za ich obręb nie wychodząc; nie | ne.” M sc ZE elodyJ- | ; wybrać z nich co mu było potrzebnem. 
tam właściwie nowego się nie tworzy, czy to| ; Ra: =: Główne źródła dla dziejów ekonomji na- 
Sak iei z zewnątrz, czy oki RA sie o dni rodowej w Niderlandach, AKA gie po- 
podziwia BOCA rozwoju; Joos je mnóstwo rzeczy z dolnych wiele nauczyć i dróży, pamflety, „broszury, dramata i poezje. 
odz é zaprawdę należy, jak różnostron- | dać należyte b z ozwói t 1| Wszystkie prawie, dla ekonomji narodowej 
nie i racjonalnie, stare, pierwotne pomysły | „zwy; yte wyobrażenie o T Dos sztuki i | wazne źródła, zawarte są w pismach polemicz- 
zostały u nich spożytkowane i zastosowane.” OWIANY A ludów starożytny ch. DE: nych i stronniczych obowiązanych swem zja- 
Po obrazie życia umysłowego chińczyków, gów ożywić jedne myi? prse odnis, łączą: wieniem się najważniejszy m kwestjom spół. 
autor zastanawia się wszechstronnie nad Egip- cp. MAorodna plzojawy SB INO k h nigdy nie brakowało. O 
tem: „Początek BE > 81P" | ganiczną całość. Wiara w nieśmiertelność czesnym, których nigcy D PE ZE 
ETa czątek w procesie oświaty całego | która st IE wa K ad » | sprzeczności, które cechują także życie prze- 
a, zrobił Egipt; nie tylko że jego budo- „stanowi siłę wszystkiem rządzącą, wy- ;ł Kosci met h 
wle są najstarożytniejszemi pomnikami, k chodzi na jaw w całej książce, jako główna mysłowe i handlowe naszych czasów, wycno- 
R EPEE RAE po nikami, ka- jej podstawa. Z wi 0. autóx czerpał dziły wowczas na jaw z daleko większą niż 
mieniami granicznemi dziejów; sam rozwój wieko dla a wary Po Paź | teraz gwałtownością; nauka nie zdołała jesz- 
życia umysłowego Egiptu stanowi jakby pod- STA PINT poBz 7” cze była postawić i utwierdzić te stałe prawa 
stawę architektoniczną dla dalszego kształce- Vorlesungen über die Wissenschaft der Spra- | w życiu ekonomji narodowej, jakie cechują 
nia się „ducha w formach swobodniejszych | che. Von Dr. Mar Müller. Leipzig: nasz wiek, a ztąd pochodziło, że interes oso- 
i piękniejszych. W Egipcie Bóg nazywa się| Dr M. Müller, uczony niemiecki, będący | bisty skłaniał ludzi, interesowanych w jakim 
niewidomym, wiecznym twórcą wszech rze- | profesorem na uniwersytecie oksfordskim, przemyśle, lub w jakiej gałęzi handlu, na tę 
O ENONSE się w blasku słońca.” | miał w tym ostatnim w kwietniu, maju i | lub ową stronę. „Bądź wychodziło na jaw 
rzez wyczytanie hieroglifów i przekład | czerwcu 1861 r. szereg prelekcij o nauce ję- spółubieganie się pomiędzy najdawniejszemi 
zwojów papyrusowych, dokonany przez Brug- | zykoznawstwa, które następnie, na prośbę | rodzinami holenderskiemi, które przyczyniły 
sch'a, Rougógo i Birch'a, stwierdzony został | swych słuchaczy, ogłosił drukiem, uzupeł- | się do wyswobodzenia Niderlandów, a przy- 
fakt bogatej literatury poetycznej egipejan, a | niwszy wpierw to, co w ustnym wykładzie byszami z południa, którzy wnieśli na pół- 
jednocześnie poznaną została forma takowej. | pominął. Powstałe w ten sposób dzieło w ję- | noc handel i przemysł; bądź znowu wzmaga- 
Carriere zastanawia się szczegółowo nad tym | zyku angielskim, miało wielkie powodzenie | ła się, czasami drzemiąca, lecz nigdy nie wy- 
przedmiotem. nie tylko w Auglji, gdzie doczekało się kilku | gasła nienawiść pomiędzy stronnikami sta- 
Po egipcjanach, występuje w życiu dziejo- | wydań, lecz także we Francji, Włoszech i | tuderów a ich przeciwnikami; bądź też sro- 
wem świata dwojaki kierunek. „Szczepy 8€-,| W Ameryce. Obecnie prof. Böttger z Dessau, żyła się zawiść prowincij przemysłowych dla 
micki i arski (od Jafeta pochodzący) rozje- | przyjaciel Dra Mullera, przełożył tę pracę handlowych, a tych ostatnich dla rolniczych, 
dnoczyły się, dla nadania rozmaitym stronom | Da język niemiecki i wydał swoje tłómacze- albo też Seelandji żyjącej z handlu angiel- 
ducha odrębnego charakteru i dla wzajemnej nie pod powyższym tytułem. W jakim sto- skiego, dla Amsterdamu, który sprzyjał sto- 
wymiany, z następstwem czasu, swych naj- | sunku tłómacz niemiecki zostaje do orygina- | sunkom handlowym z Francją. Wszystko to 
lepszych nabytków, przez co stanowią jak lu, okazuje się najlepiej z własnych słów Dra wyradzało nienawiść jednej prowincji wzglę- 
gdyby osnowę i wątek tkaniny dziejów świa- Mailera, który powiada: „Przyjaciel mój prof. dem drugiej, jednego miasta przeciw drugie- 
ta. Idea religijna przemaga w ludach semie- C. Böttger postarał się, ażeby prelekcje te | mu, oraz miasta przeciw wsiom rolniczym, 
kich, i wśród nich to chrystjanizm i isla- stały się przystępnemi i użytecznemi dla pu- kupca przeciw fabry kantowi i t. d.” Autor 
mizm miały swą kolebkę; w starożytności, | bliczności niemieckiej. Bezwątpienia szata | zbadał z niesłychaną piinością ten nadzwy- 
Mojżesz i proroey, są to gwiazdy, które od | niemiecka lepiej do nich przystała, aniżeli | czaj obfity materjał, a praca jego, jakkolwiek 
samego swego wschodu, w coraz dalszych i maska angielska; jakkolwiek bowiem napi- daleką jest od artystycznego wykończenia 
dalszych sferach świat opromieniająy Abra- | salem je po angielsku, są one atoli, tak samo | i zaokrąglenia, pomimo to jest gruntowna 1 
ham pobłogosławił wszystkim całego świata | jak i wszystko cokolwiek w Anglii piszę, po gładka. W: licznych rozdziałach p. Laspey- 
ludom. Idealność fantazji i myśli, duchowość | niemiecku pomyślane.” Czas jaki miał Dr | rés rozwija przed oczami czytelnika pociąga- 
Boga, a jednocześnie, w sferze sztuki ducha— | Muller do swych wykładów w materji nad- | jący obraz pism z dziedziny ekonomji naro- 
w poezji, wyrażenie uczuć i myśli za pomocą | zwyczaj obfitej, był bardzo ograniczony, w | dowej, Ito o pierwszorzędnych kwestjach, 
słowa rymowanego, — te są najważniejsze | ciągu bowiem dziewięciu prelekcij zaznajo- | które zaprzątały ówczesne umysły. 
znamiona ludzkości.” mił on swych słuchaczy ze sposobami, w ja- Mieszkańcy terazniejszej Holandji 1 Belgji, 
Wiadomo, jak skąpo, a nawet rzec można | kie badano przez 50 ostatnich lat, w Niem- | zajmowali od najdawniejszych czasów pierw- 
pogardliwie, lud izraelski traktowany był czech, Anglji i Francji, dzieje każdego języ- |! szorzędne miejsce pod względem przemysło- 


ku „polskim. Oprócz pisma perjodycznego, 
Zwiastuna Ewangelicznego wychodzącego dwa 
razy na miesiąc, pod redakcją ks. pastora 
Otto, wyszło tegoż autora dzieło pod napisem: 
Zakon Boży, a wkrótce ma się też ukazać u- 
łożona przez niego Książka do nabożeństwa w ję- 
zyku polskim. Jednocześnie ksiądz Rudolf 
Zirkwitz, pastor parafji ewangelicko-augs- 
burgskiej Wiskitki, przygotował do druku w 
Języku polskim, Katechizm dla młodzieży ewan- 
gelickiej, szczególniej przy nauce przedkonfirma- 
cyjnej służyć mający. Katechizm ten ma być 
wydany i oddzielnie w języku niemieckim. 

— Ną posiedzeniu wydziału literatury na- 
dobnej towarzystwa czeskiego, noszącego na- 
zwę beseda umielecka (w Pradze), odbytem 17-0 

.m., roztrząsano wniosek p. Halki, ażeby 
wydział zarządził badania krytyczne nad naj- 
Dowszą literaturą czeską, ze stanowiska dzie- 
Jów literatury. P. Halka poparł swój wnio- 
sek długą mową. Następnie wszczęły się w 
tym przedmiocie rozprawy, które zakończone 
zostały w ten sposób, że wszyscy obecni 
członkowie uznali ważność i niezbędność po- 
dobnych badań. Wniosek przyjęty został je- 
dnomyślnie; stanęło, iż na teraz przystąpio- 
nem zostanie do badania okresu literatury 
czeskiej od Dobrowskiego do Ozelakowskie- 
go, a następnie aż do r. 1850. Na propozycję 
wydziału, p. Sabina podjął się ułożenia prze- 
glądu autorów czeskich pomienionego okresu, 
poczem takowymi podzielą się członkowie 
wydziału, dla krytycznego ich ocenienia. 

— Komitet muzeum narodowego króle- 
stwa czeskiego postanowił wysłać uczonych 
specjalnych, do zbadania na korzyść dziejów 
czesko-słowiańskieh archiwów znajdujących 
się w miastach prowincjonalnych czeskich. 

— Młodzież serbska bawiąca w Peszcie 
wydała tamże almanach, pod tytułem: Łreo- 
dnica. Książka ta, poświęcona p, Jowanowi 

jorgjewiczowi, obejmuje prace pp. Lezy Ko- 
stica, Kosta Rawarca, M. Popowicza, Jowa- 
na Turomana, Gjor. Bugaskiego, Jowana Pe- 
trowicza, Świetozara Sawkowicza, Bt. W. 

opowicza. 

— W Białogrodzie serbskim wyszła „Gra- 
matyka serbska, dla gimnazjów księstwa serb- 
skiego”, przez Włodzimierza Wujucza, pro- 
fesora literatury serbskiej. 

~ P. Wiktor Cousin teraz zrobił dla hi - 
storji filozofji to, co poprzednio z takiem po- 
wodzeniem uczynił dla samej filozofij, mia- 
nowicie, wydając Ogólną llistorję filozofij (Hi- 
stoire générale de la philosophie), służącą nie- 
jako za uzupełnienie dawniejszego jego dzie- 
łu, pod tytułem: 0 prawdzie, pięknie i dobrze 
(Du Vrai, du Beau ct du Bien.), tak że dwa te 
dziela, poświęcone, jedno teorji, drugie histo- 
rji, obejmować będą całą pracę na polu filo- 
zofji znakomitego profesora paryzkiego, w 
główniejszych jej rysach. Dla skreślenia tre- 
ściwe, z zachowaniem należytej głębokości, 

istorji tak obszernej jak historja filozofij, 
rozpoczynającej się na wiele wieków przed 
epoką chrześcjańską, a ciągnącej się do re- 
Wolucji francuzkiej, trzeba było tak obszer- 
Rych wiadomości i takiego doświadczenia i 
Znajomości przedmiotu, jakie posiada p. Cou- 
ŚL. j m ważyć się na ta- 
kie dzieło i doprowadzić go do końca. On 
tylko posiada zarazem dostateczne wiadomo- 
Ści i powagę do wydania sądu o tylu wiel- 
kich epokach i rzucenia światła na tak liczne 
starożytne i nowożytne systemy. 


Etienne Laspeyres. Geschichte des volks- 
wirthschaftlichen Anschauungen der Niderländer 
und ihrer Literatur. Leipzig. 

Są to właściwie dzieje ekonomji narodo- 
wej i jej literatury w Niderlandach w XVII 
i XVIII wieku. Badania nad ekonomją po- 
lityczną zaprzątają za naszych czasów wiele 
światłych umysłów, a czytanie dzieł z tej 
dziedziny, coraz bardziej się upowszechnia. 
Ekonomja polityczna, najmłodsza z nauk, 
doszła w krótkim stosunkowo czasie do 
wysokiego stopnia doskonałości; pierwsze 
jej utwierdzenie się, jako wiedzy odrębnej, 
i dalszy systematyczny jej rozwój, są rezul- 
tatem nieustannej pracy myślicieli ostatnich 
lat kilkudziesięciu zaledwie. Nadzwyczajna 
ważność tej nauki, jest obecnie powszechnie 
uznaną. Sami nawet badacze dziejów dążą 
gorliwie i z powodzeniem do wykazania roz- 
woju ekonomji narodowej u rozmaitych lu- 
dów, przyczem wychodzą z tego słusznego 
zdania, że czynniki tak moralne jak i ma- 
terjalne, wpływające na losy ludów, pozo- 
stają w najściślejszym z sobą związku. 


Zjednoczenie znacznej części prowincij pod 
domem francuzko-burgundzkim, przyczyniło 
się wielce do rozwoju handlu i przemysłu. 
Ważne przeszkody zaszły dopiero po wyga- 
śnięciu linji męzkiej tego domu. Bruga, bę- 
dąca wówczas na szczycie potęgi, nadzwy- 
czaj ucierpiała. Skutkiem sporów zaszłych 
pomiędzy gminami Flandrji a Maksymilianem, 
małżonkiem Marji Burgundzkiej, zamieszka- 
li w Brudze obcy kupcy opuścili to miasto i 
przenieśli się do Antwerpji, która była odtąd 
przez cały wiek najgłówniejszym punktem 
handlu niderlandzkiego i pierwszorzędnym w 
Europie placem targowym. Samo miasto, TOZ- 
rzucone półkolem na brzegach Szeldy, było 
jednem z najpiękniejszych w Europie. We 
wspaniałym gmachu giełdowym gromadziło 
się po 5,000 przeszło kupcow naraz, w porcie 
stało często pe 2,500 okrętów jednocześnie, a 
wypływało zeń lub wpływało doń około 500 
statków dziennie, wszystkie zaś gałęzie prze- 
mysłu i rzemiosł miały w mieście swe sie- 
dlisko. 

Po Karolu V, Filip II, przez swe prześla- 
dowania, głównie religijne, wywołał zamie- 
szki, które oddziałały szkodliwie na handel i 
przemysł. Postępowanie księcia Alby zmu- 
siło licznych mieszkańców Antwerpji do opu- 
szczenia tego miasta, obcy kupcy wynieśli się 
także, a zrabowanie miasta przez hiszpanów 
po jego zdobyciu w 1575 r., zadało kwitnące- 
mu jego handlowi stanowczy cios: 


Odtąd miasto Amsterdam poczęło wzma- 
gać się i stało się wkrótce punktem środko- 
wym handlu niderlandzkiego. Prowincje po- 
łudniowe daleko więcej podczas wojny ucier- 
piały, tak iż na początku XVII w. wsie by- 
ły w stanie opłanym, miasta wyludnione, ca- 
łe okolice na pustynię zamienione; prowincje 
te bardzo zwolna przychodziły do siebie po 
ciosie zadanym im przez hiszpanów, i nie 
wpierw jak w XVIII wieku, pod panowaniem 
Habsburgów, ukazały się tam znowu wiele 
na przyszłość rokujące zarodki życia przemy- 
słowego. Zupełny kontrast przedstawiają w 
tymże czasie prowincje północne, które zdo- 
łały obronić się od hiszpanów. Podczas wrza- 
wy wojny, holendrzy i seelandczycy położyli 
podstawy do kwitnącego stanu swego prze- 
mysłu i handlu w XVII stuleciu. Pomimo 
poparcia jaki przemysł zyskał z powodu 
przesiedlenia się z prowincij południowych do 
północnych licznych rodzin przedsiebierczych, 
handel był tu stale ważniejszym od przemy- 
słu i rzemiosł. Holendrzy doszli na polu han- 
dlowem do wysokiego stopnia potęgi, którą 
utrzymali za sobą do końca prawie pierwszej 
ćwierci XVIII wieku. 


Jeszcze podczas walk z hiszpanami, połą- 
czone Stany niderłandzkie weszły w stosunki 
handlowe z krajami zaatlantyckiemi, z które- 
mi do owego czasu prowadziły handel tylko 
Hiszpanja i Portugalja. Po połączeniu w 1580 
Portugalji z Hiszpanją , Filip II wzbronił im 
tych tak ważnych stosunków europejsko - in- 
dyjskich. Lecz towary wschodnio-indyjskie 
doszły były do zbyt wielkiej wartości, tak iż 
holendrzy, nie mogąc się bez nich obejść, 
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za miesiąc Czerwiec 1868 r. 


Die Kunst in Zusammenhang der Culturent- 

wicklung und die Ideale der Menschheit, von Mo- 
riz Carriere. Erster Band: Die. Anfänge der Cul- 
iur und das orientalische Alterthum. Leipzig. 
. P, Carriere, nadzwyczaj czynny autor, da- 
je znowu w niniejszej książce owoc swych 
myśli filozoficznych i swych rozległych stu- 
djów na polu dziejów rozwoju ducha ludzkie- 
go. Czuć się już dawała potrzeba podobnego 
dzieła, albowiem po licznych badaniach szcze- 
gółowych nad rozwojem oświaty w przeszło- 
ści, zyskany został tak obfity i nowy mate- 
rjał, że wraz z wielu dotychczasowemi poglą- 
dami o własnościach i treści oddzielnych o- 
kresów oświaty, uledz powinien znacznym 
zmianom i pogląd ogólny na dzieje rozwoju 
ducha ludzkiego. Na pierwszym planie w 
swych badaniach autor postawił, jak się z ty- 
tułu dzieła okazuje, rozwój sztuki; a ponie- 
waż ta ostatnia nie jest bynajmniej odosob- 
nionym płodem ducha ludzkiego w danym 
okresie lub wśród jednego narodu, lecz pozo- 
staje w organicznym związku ze wszystkie- 
mi innemi potęgami ducha, przeto zakres 
dziejów rozwoju sztuki znacznie się rozszerza, 
tak, iż filozofja historji sztuki, jaką tu p. Car- 
rière podaje, staje się mniej więcej historjo- 
zofją. Ważnem jest poznanie pojęć autora 0 
historji, gdyż w ten sposób łatwiej zrozumie- 
my jego sposób zapatrywania się na okresy 
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wzrastają wraz z niem, rozwijają je w swój 
właściwy sposób i ulegają wpływowi innych 
narodów. Dzieje ducha każdego ludu tem się 
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innąd zapożyczonej. Nie są one li wypływem 
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czysto racjonalnej, lecz są raczej dziełem 
swobody, a poznać je można na drodze do- 
świadczenia. Samo atoli poznanie faktów 
nie stanowi jeszcze wiedzy, gdyż ta ostatnia 
wymaga jakże poglądu na związek wszech- 
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rozdzielnemi częściami jego organizmu, Dla 
podobnego, zarazem empirycznego i filozofi- 
eznego zapatrywania SIĘ, bogactwa ludzko- 
ści stają się daleko większemi, a ich obraz 
daleko piękniejszym; tak samo bowiem jak 
świat roślinny, i ludzie mają właściwe 50- 
bie prawa, podług których kształtuje się 
ich życie; lecz też same prawa są dla roz- 
maitych grup w rozmaity sposób zmodyfi- 
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goz 4. 10 (Że) Kwiecuóę gibi, N. 1285pj044 
ojjiartegy na Fózporzydzyniy Komisji isądowej 
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p Wajo dóputwiczcej wiadomości is. w biutźt: 
A ZS S 5 ia.r. | r inie 11 
inofm w (o 6 (lb) Sierpnia.r. b. o godzinie, 11, 
s dba; odhy wąć.się bydzie m” miiius btytacja 
Poczyn od, sumy Łuszłakgoówej rs, yg Koj. 
40, ua repiy<ę i1$perącji IKoscioła restuuracji 


dzwonbiey, 1 byrJÓZEI ie Cmontarzy kościelncgo 
i grzebaleęedi pa probostwie w iąrólewie a to 


sigńcńieopieczęti wanych AuR ta a vo- 
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abresaczyńega płkać sią irin- 


dniu tym tyik odpogodziny 11 
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Gy kalii iA OWA dBi ii u wy AIA Y 
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Sat Aadskim 3 8. Daroary Dozdf y e RNY i * i SEN m 
27.5 F peA, cyłunęC Porge Sie izeczońej enttepryzy: obo” 
BUDY £4,.1185 pod. Kri FUTE 1915 p FAPA VISIR) KTO 2 EO AO OC 
ję wiącany jot mdyżyć na Vadim rs. 99. kop, 2% 


W, gytywienie w krórejiibi wóók KAOSU Reyi 
«i valium w zjłj depo* 


rdjgwód Że takowe 
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Wzóś do sieklaracfi i l 

W SKIER szenia o Nączilui ka pigiau 
Liockiqjo Ddnidg (2R); bips. bu Ni. 1487% 
poddaję MEJSŁĄ uśslarucjy iż obowiąz się 
y +: w ehirepryęg Teporacją 
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afzy, KOS 


Jim próbosfwie w Kró- 


amic dów 
śćrelżtgo T grzebali 


le 


zwiady otól d saol vs. (lu wypisać suwę Jite- 


in) poddając sięj wsz im ohon 
i wijwarüi ach lj 


lupo nógiesłynie poczta ua Moj kopzťaītprişząi 
Stalas moj 
dnia N. pica N. 


(pot: Szć i 


«4684 wieko) 


dur Nedo. 3352) Naczeląik Powiat 
Konińskiego. 

Podaje do,puBliczućj Wiadótńości: że ów ahid 

1413) Sierpnia r. 

fż6 Naczelnika 


b. olilbywać siii bydzio w bió: 


na aepgraćję kościoła ittfafttegg i cgro 
nie Menti KU 
ME Aiye yiowafia, zechcą złożyć: de- 
klarącją wdwyciej/ formio, i dołączyć, Vadim 
: rę. 487 kap. 89 1/4. £ 
atO Wa |i ind O ay 
wigodzinnceh biótawych. 
| Kosmiński, q 


przej rzeć 


w. Drukarni J. Jaworskiego, Za pozwoleniem Cenzury. ; 
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arae D. 3235) Magistrat Miasta 
Jrubdieszowa. 


OE PA O OT AE OOO 


wprawdzie zni 
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czenia wyłącznego monopolu. towarzystwa, 
lecz na zupełne zniesienie tego ostatniego nie 
zdołano jeszcze wówczas zdobyć się.— Poprze- 
 Sfiijemy na tych kilku szezegółach ciekawych, 
w jakie w ogól 


esienia wielu nadużyć i ograni- 


e dzieło niejsze obfituje. 


4 
Ma! 


4 (ND. 3851) Naczelne Powtnnu 
i Marjampòolskiegos:: i 
Poni 
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ycia rzeczonej Jicy 
opieczętowanę ueklira 


18 
t 
rA 
cptrepryzy, zechce w powyższym terminie zgło- 
sié się do biórn (inepo zyprzygpośóbioną qdekla- 
racją, lub takową „poeźtą,sfrańko nadesłać, z 
dołączeniem do niej kwitu. Kasy. skarbowej na 
złóżone vadium rs. 177 kop. 946 jako 14 części 
sanie unszlagośvej odpówiedającej. 

Waruńki keytacyjnew każdym razie w bió- 


dni świątecznych prze jrzane być, DiOZĄ. z 
" Marjampol dnia 1 (18) Lipca 1868 vy. 
Trentso lt 
Wzóralo dekt akacji 

Wskutek voyluszenia Naczelnika Powiatu 
'Marjumpolskiego/ z dia 15018) Lipca ri b. N 
8868, podaję nin ejszą, dek lumieję, iż obowiązu- 
Ję się wykon ć „entiepryzę, reperacji Kościułą 
 parafinlnego w' mieście Sudapgaeh za SHUmę rs, 
N. No wyraznie:s_N, N, poddając się wszel- 
kim wwuukom + zastrzeżeniom warunkami przed: 
licyticyJnemi 0) jętym 


tia złożónewadam: ts. 2177 kop. 96 skłądam) 
ktore. w razie nieutrzyjnania się przy licytacji 
sim odbiarą lub o;inadesłanie na moj koszt u- 
praszam. State moje zamieszkanie jest w NaN, 
pisałem w SL Ni dnia 
"1868, 


| Vadinm w snmie rs. 177 kop 96 (lub też kwit 


p. 


rama 0 


Podajć się do publicznej wiadomości, iż na je: 
dnór"czne wydzierzawiecie poczynając ten czas 
od 20: Gradnia (1 Stycznia) 166854 r. dochodu 

pod nazwą czopowego odbędzie się w Magistracie 
tutejszym w obee W; Pomocnika Naczelnika Po- 
wiatu dnia 1 (13) Sierpnia r. b. licytacja in plus 
ód dotychczasowej sumy: rs. 1088 kop. 5, przez 
opieczętowane dekiąrucje podług wzoru niżej za: 
mieszczonego, 1 

Vadium do licytacji. wynosić, ma 1410, część 
sumy na szacunek dóchóda podanej. 

i Deklaracje przyjmowane będą w Magistracie 
od.godziny.8 z rana do 6.2 południa a o innych 
warunkach każdego czasu tamże dowiedzieć się 
można. 

Wzór do deklaracji. 

W Skutek" ogłoszenia ‘z dnia 27 Czerwca (9 
inpca rb. Nr. podaję niniejszą deklarację, 
iż oVowiązuję: się wziąść, na jednorócaiłą dzićrża - 
wę miatowicie na rok 1864 licząc ten czas od 20 
Grudkia (1 Stycznia) 186834 r. dochód. Kusy 
iwońómićżnej miasta HL tbieszowa: pod nazwą 
A Usopowega, za sumę roczną rs. N. (wyraźniej 
N. wypisać literami), poddając się 4 resztą wszel- 


kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 


licytacyjnych pemieszęzonym. -oat l 6% 
Aeawiadczenie Kasy N. na złożone. w niej vas, 


dium wyvoszą rs. N, (wyrnźoiej rs. N.) qołączam | 


kióre wrazie nieutrzymańia się sain odbiorę, lub 
o odesłanie pocztą do N: na moj koszt upraszam. 
¿tule moje, zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. roku N. RE; 
` wodpisać imię i nazwisko) ., 
Hrubieszów: d. 27 Ożerwca (9 Lipca) 1863 r, 
ź burmistrz. i i 
Radca Honorowy, Pemaszek, 


(N. D. 3499) Vapaeenie Owpysttaeo 
Hume pirimemga llapcmeu Io.AbcK ded: 
OonisAdeUhy WIO A4b:0H MB ÓyAYTB Npo- 

uauoaltca prn 80) lioaa (ll ABrycra) cb y- 
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CHKU 30NEYATAUKKIXB (OÓDABAEHIA Ha. NO- 
CIAGKY MYKU M Kpylb uhy;HcKotOpBIE Hpo- 
HlowteKie yaraanum A UYUKTbi Haperea Hoan- 
cKalu, Wh norpeðrócrh ob l (18) ABrycra yá- 
cromato roga no 1 (13) AusapA 1864 r, 

Aiedawotnie yTaCTuowarh Bb Topraxb, «Od 
B0Mta UPERCPAGHEb;4O Haa A OHbiX b 3840U' b 
Mb PAAUMNPIYD. ACHWTAXPy, HAN ĄEHEKMUDIXD 
AORYMEHTAX% 38KOHOMB, KB UPAŃATIO BŁ 3a- 
Mor qodsojenybixh uw "1, maeri loafhą: 
UO CYVBI, CB BME HKO daiIEUAWAHNDIA OG'b- 
HBAISHOL ADARHht -blih NOAN ue MORE 11 
MaC03b ypa ub AUM Ha3na"CHHbls AAA Top= 
ra u Aeperop;kKM. z j > 

Ycdowia'na osuańeHhyto hocrasky, apan- 
HO KOAWSECYBA UpoBiAń 14, ik enctonyie MOYI 
uMĄABib eme giegnbisb MifreUVĄ8KICTEG ch 9 
"4Cc0Bb yi pa 40 9 Nacowb, IO HOAYĄHU. 

śpiuana 15 boja Ana 1803 roaa: 
Okpysioń Hrren48H1b, 
encepaab Maiopn, XomeiroBckiń. 
© 4baotpousBogn tej, KoHĄbIpeWb. 


iż ogłoszona licytacja. na. entrępryzę 

j reperacji Kosciol: parafiulneęgo Rzymsko Ka- 

| Tolickiego w mieści Sudnrgach w drugim ter: 

| hifię dnia 26-Czórwoń (8-Lipen) iI b. dla bra. | 
fkn'konkurentów spełzła<beźskutecznie, przeto 
podaję do, powszechybj wiadomości, iż do od- 
tacji w fiórze moim przez 
je, pączynując ód stimy 
5. 1779 kop, 68 1h /minoe przeznaczony został 
rzeej termins dzie 31 Lipea ;,Q12 Sierpnia) 
b.każdy przetormający chęć podjęcia się tej 


N. N. miesiąca N. N, ry l 


(podpisućdmie i nazwisko wyrdźnie) 454 


ti .się przygotowawcze przysądzenie, 


~ w A M WADA AAA O miaa e 


zuańskiego działającej 


r Liverpool, 27 Lipca. 
wańtuchów bawełny; 


raz powszechnie przyjętem), że wszelkbieskome | -öte Pośgczta Rresyjską 1001 1. = | 891, 
| rych atoli nie zagłębiano, się w kwestję, „co | panje, i mające: a Celu prowadzenie handlu wedi gapar ja wiel ę 2 
| Jg56 lępszem, „czy monopol, czy też Zasada | zewąętrziiego morzem, przyniosły, z. pogzątku | tjdiy wstaw gi We DZY RUN 8917 
iswo han Iówej. raktówaneć. tt bydy.| wielki pożytek, giy byty, skierowane prze- BITY stuki Rosy jskiogo 913 
jody kwesje specjàlid, u nie Kwestie naj-. | eiw,nieprayjacielowie a „bandel morzezą miał | %óbele ne Wsozossbuż zyka 911 
lwazi ch zasad handlu. i | wielkie trudności: do zwalozenia. . Lecz: 4 na: N EOSRU ; aihen = 
| „Po, zdobyciu *Briżylji okazało się nicbi; | stępsówcweczasu/, towarzystwa, przeszkadzały ppold 6 K gji kp, 
| i Ą a artykułów ży- | pomyślności kraju, dla, którego; najzbawien= 4 bioiabtrą 02570, ) 2 (yw? pewne. 
wności, albo wcałe nie ino n dostać, al? | niejszą: jest zasada: wielkie. obroty, z malemi ali 0% Wiedzńójołsn s Z ERU 
lndjaeb, | bo też że trzeba, płacić za: afo Miestychanie | zysłumi;cpódczas gdy Haslem kompanji było: | 7 to zdań t ; $ 
go. Utraymiy wato, zb Kobpanją albó Wóa- | malesebrotýz wielkiemm zyskami. le iaQourt y wiYKI * m%+h1i47/8 
a nie chce dostatcźić zathiych przedmiotów, | byk ze:swem zcdaniem pra wie zupełnie Odo80- | yedgdiyioni eg 000, i |66'90 
albo toż zbyt się, z niemi droży. Po za obrę-  bpiony. < Większość. narodu | życzyła sobie | , Akeje kradytu nghur 1040 
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sie Qłdakowskiej pozostałej wdowie, w imieniu- 


własnem, oraz jako matce i naturalnej opiekun- 
ce, 4) Ksawerego, b) Kamilli Oblakowskich 
nieletnich swych dzieci, tudzież jako Karator- 
će usamowolnionego swego syna Henryka. 2, 
przeciwko temuż Henrykówi Ołdakowskiemu 
wszystkim współwłaściejelom sprzedających się 
dóbr we wsi Zabińcu zamieszkałym, wreście 5, 
przeciwko Henrykowi: Starzyńskiemu. właści- 


«| cielowi ziemskiema we wst Klukowie zamie- 


szkałemu, temu ostatniemu jako przydanemu | 


opiekunowi : powyżej wymienionych nieletnich 


Oblakowskich, bronionych przez Maxymiljana 


Smmkowskiego Patrona przy Trybunale, Wyro 
kiem Trybunału Cywilnego lej Iostaticji Guberni 
Augustowskiej Wydziału I nadnia 2% Kwie- 
tnin (6 Maja) 1862 r. ocznie zapadłym, 
póżostiłego majątku po niegdy Karolu 
*kowskim został nakazany. Następuie Wyro- 
kiem tegoż Trybunału, również oczńie wdniu 
24 Kwietnia (6, Maja) 1863 zapadłym, sprze- 
‘daż dóbr ziemskich na wsi. 1 Żabińeu, Sobole- 
wie, w Okręgu Tykocifskim Guberni: Augusto- 
wskiej, 2. Gąsiorowa części 4) i 3 Czyżewa 
Rusi, z przyległościami Ołdaki Marki, Sutki 
Lipskie w Okręgu Ostrołęckim Gubernii Płoc- 
| kiej, przez publiczną licytację w drodze dzia- 
łów przed W. Sędzią Mączewskim nakażaną 
zostuła, w skutku czego w diiin18 (30) Czerwca 
(1868. r. odbytą została publikaia warunków 
sprzedaży, jednocześnie wyznaczony, został na 
dzień 5 (17) Sierpnia r. b, godzinę 3ią z po- 
łudnix, w miejscu posiedzeń rybunału w Home 
| termin do przygotowawczego przysądzenia 
w terminie więc i miejscu powyższym, przed 
delegowanym -Sędzią Mączewskim, odbędzie 
wspomnio- 
nych dóbr, których sprzedaż nastąpi, w trzech 
oddziałach, a mianowicie. 

1. Oddzinł pićrwszy, stanowią dobra Żabi- 
niec, licytacja rozooczyie się. od szacunku wy- 
nalezionego pfzez biegłych rs. 7500, 

2, Oddział drugi składają dobra Czyżewo 
Ruś z przyległościami, licytacja rozpoczilie 
się od sumy rs. 15000. w 

3. Wreście do oddziału trzeciego należą do- 
bra Gąsiórowo lit. u których Licytacja rozpo: 
cznie się, rówńież od sumy rs. 15000. 

Bliższe opisanie dóbr oraz wiwunki przedaży 
przejrzeć można w Kancelgrji podpisanego Pa- 
trona lub też w biórze Kisarza Trybunału Łom- 
żyńskiego “ A eae 


Łomża dnia 4 (16) Lipca 1863 :. 
Juljat Tomaszewski, Patron. 


Pop zmerĘ pozer p r 
, ŁAPOŹWY EDYKTALNE. 


sma zana 


na aj p p 


rud: 


N. D. 8179), Sąd: Policji Poprawczej. | 


Powiatu: Warszawskiego Wydział II 

W miesiącu Października 1862 r, u osoby 
podejrzanej zakwestyonowanyw został koń wa- 
łach mierzyn, lat 10 mieć mogący, maści bru- 
dno kasztanowatej który zostaje w depozycie 
Sądu Policji Prostej Okręgu Ozerskiego, Wzy- 
wa przeto prawego właściciala, ażeby. w prze- 


ciągu dni 30 od daty ogłoszenia, z dowodami 


własność powyższego konia poświadczającemi, 
| do tegoż Sądu lub najbliższego swego zamie- 
szkaniu, zgłosił się w przeciwnym bowiem ra- 
zie podług prawa postąpipuem będzie. 
Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1868 r. 
Sędzia Prezy dujący, Komorowski. 


(N. D. 3181) Sąd Policji Poprawczej 

Powiatu Warszawskiego Wydziału I. 
W dniu 14 Maja r.b. w ogrodzie possessji 
Nr. 2998 w mieście Warszawię znaleziono żwło- 
ki Wincentego Uichuckiego, lat 21 mającego, 
syua wdowy Katarzyny  Cichockiej pod Nr. 97. 
mieszkającej który. przez poderznięcie gardła 
zamordowanym został mając następnie twarz 
i szyję obwinięte kawałkiem płótna przewiąza- 
nego; sznurkiem łykowym. Uzłowiek ten będąc 
(za życiu i dotąd prawie niczem nie zatrudmał 
j się, Jedynie przez miesiąc ostatni miał postugi- 
wać u kogoś przy ulicy Krakowskie Przedmie. 
ście, uczęszczając zawsze ną noc do swej matki, 
Wzywa każdego ktoby jakąkolwiek wiadomość 
do wykrycia sprawców takowego morderstwą 
posługującą posiadał, aby takową Sądowi na- 

szemu udzielił. 
Warszawa d. 8 Lipca 1863 p, ! 


Sędzia Prezydujący, Popławski, 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSEIEJ. 


z dnia 28 Lipca 


żądano 


Monety. ror. | kop.| rsr. | kop 
a wanna | my zh 
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y 4 u NA 
Gdańsk, 28. Lipca. 


Przy bardzo małem a 


daniu sprzedano 80 łasztów pszenie 0 ĉè- 
nach o 10 niższych; lepsze s a 
rego sprzedano 
niższych. Ceny 


żądania na żyto, któ- 
30 łasztów po cenach o 6 


Dziś sprzedano 10,000 
ceny się wznoszą, 


FSTRĄACYJNE. © 


< 1N. D. 8500) W sprawie działówej z powódz- 
)twac'Anieli z Ołdakowskich Apożnańskiej, z 
upoważnienia swego męża Konstantego Apo- 
we wsi Pogorzeli, tu- 
dzież Karoliny Ołdakowskiej panny pełnolet- 
niej we wsi Żabińcu Okręgu Tykocińskim 
| Gubernii Augustowskiej zamieszkałych współ- 
właścicielek ziemskich od. których kroki pra- 
wne czyni Juljan Tomaszewski, Patron przy 
Trybunale. przeciwko sukcesorom pozostułym 
po Karolu Ołdakowskim, a mianowicie, t Tere- 


Po 

i Wydziału Katwaryjskiego. 7 
Zapozywa Józefa 

szek pochodzącego, aby dla. złożenia zeznania 

w sprawie pko Michałowi Jarus zewiczowi o o- 

belgi, w dniach 30 stawił się w Sądzie popraw- 


"ND. 3185) Sąd Policji 


Zaniewskiego ze wsi Gru: 


| czym, bowiem 

będzie jako uki 
sprawiedliwości, 

Kalwarja d, 24 Czerw ca (6 Lipca) 1863 fi 

A Sędzia. Prezydu jący Litwiński, 

(ND. 3187) Sqd Policji Poprawczej 

Wydzia u Piotr zwskioka św 
Zapozywa Franciszka Przybor owskiego b. 
w Powiecie Sieradz: 
kim Ogu Szadkowskiego dawniej zamieszka- 
łego, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
najdalej w dniach 30 od. daty ogłoszenia ni- 


niejszego. zapozsy z ae stawił si i 
tutejszym dla si dod ki Bie w Sądzie 


sprawie o potwarczę oskarżenie przeciwko nie. 
mu uformowanej lub o miejscu teraźniejszego 
zamieszkania "swego doniósł a to pod skutką - 
mi prawa, i Ma wj 
Piotrków d. 27 Czerwca (9 Lipca) 18 63 r. 
s Sędzia Prezydujący 
Asesor Kolegialny, Chmieliński. 


PEPE EO a a N PA 
(N D.3186) Sąd Policji Poprawczej 
| Wydzialu Lubelskiegą I f 

Zapozywa Florjana Lisowskiego Syna Ale- 
ksandra i Gertrudy Jat 51 liczącego, żonatego 
ojca 9 dzieci ze służby Ekonomskiej utrzymu- 
jącego się, ostatnio we wsi Rożance Gminie 
Łukowa Powiecie Zamojskim zamieszkałegy, 
a obecnie z pobytu niewiadomego, aby w cią- 
gu dni 30 pod skatkami prawa do Sądu tutej- 
szego przybył lub też o miejscu teraźniejszego 

pobytu wiadomość udzielił ; 

Lublin d. 18 (30) Czerwcą 1863 r. 

Sędzia Prezydujący, Bóbr. 
EOT ary JEJ 

(N.D. 3201) Sąd Policji Prostej 

Okręgu , Kazimierskiego 

Podając do wiadomości że w Gminie Iwano 
wickie Sioło nad Wisłą na prost wsi B rowy 
znaleziono zwłoki człowieka niewiadomego 
imienia nazwiska” i pochodzenia, zupełnie na~ 
gie, bez obrażeń, wzrostu miernego, włosów 
bląd, wieku lat około 20 na palcach którego 
n obu rąk znajdowały się dwa pierścionki tom- 
bakowe ordjmaryjne przez włościan używane. 


ywający się przed wyniiarem 


Wzywa każdego ktoby o nazwiska i pochodze- 


niu tego TAP? oraz o przyczynie jego śmier- 
ci mógł wiedzieć, jżb j ia- 
domić zechciał, a 1» SAAS pia 
Kazimierz d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1868 r. 
Assesor Kollegialny, Michałowski, 
(N. D. 3190 Sad Policji Poprawcz j 
Wydziału Siedleckiego. i 
Wzywa niniejszem Szlima 


Z .ltzberga z m, 
Soko wysłuchania Postano- 
wienia w drodze łaski w sprawie jego aaria 
gO, W dniach 30. w Sądzie Poprawczym Sie- 
dleckiem stawił się, gdyż w razie przeciwnym 
dalsze środki prawne przedsiewzięte będą. 
Siedlce dnia 24 Czerwca (8 Lipca) 1863 r, 
Sędzia Prezydujący, Wyziński, 


(N. D. 


3198) Sqd Policji Poprawezej 
Wydziału. Siedleckie to A 
Zapozywa Marjannę Narkiewicz ostatnio w 
gminie Maciejowice zamieszkałą, obecnie z po- 
bytu: niewiadomą, aby się w ciągu dni 80 w 
Sądzie tutejszym stawiła, dla wysłuchania Po: 
stanowienia w drodze łaski zapadłego, gdyż po 


upływie tego terminu za ukrywającą się uzna- 
ną będzie. 


Siedlce dnia 18 (30) Czerwca 1868 +. 
Sędzia Prezydujący, Wyziński, 


| (N. D. 8498) Podaje do owszechnej wiado- 
mości: iż bilet DOMBA o ej yakn A Nrem 
36,758 przypadkowo zaginął. Si f 

zywa, się więc posiadacza, iżby najpóźnie, 
w 6 tygodni od d. 12 Sierpnia r, 1863, to jest 
od daty ostatniego ogłoszewia zgłosił się i pra- 
wo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udo. 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi» 
letu wydanym zostanie osobie, której nazwi- 
sko zapisane w Księgach Dyrekcji (1) 


Mee meee daa pa fota OO TO TAA 


T 


płacono 
Teee 


na tegoroczne zboża nie-' 


po upływie tego czasu uważany 


